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wiecz. 

, . , Wi(2kszość pr~śy "polskiej-spełni- dany w dniu ogłoszenia wy:roJrn, to 

~nra w a B~1 l1sa a ,,Rozwo 1 ~'. :„~~to~~~· ~:::~ ~~~::;!~:~~ć. 1·~: koro;:.:i:~~:~::~m. ..raz po ro:<, f J . cała prasa. Odrzucałąc po -' Za na- poczęciu procesu w Kijowie, „Roz•. 
wias społeczeństwa ohydne organy wój" „zajął się" tą sprawą, chociaż,: 

w ubiegły poniedziałek za.koń- prasy, które stara y się wykorzystać jak zwykle, dwuznacznie, ho w „Kro· 
czył się proces, który przez długie chwilę i pójść rę a w rękę z inie.ja- nice Tygodniowej", wysunął na pier„ 
tygodnie zaprzątał umysły · całego torami procesu,' ,' celu zohydzenia w wszy plan opowiadanfo o za.suszo. 
świata cywilizowanego. Bejlis został opinji społecznej ałego narodu ży- nym truposzku, leżącym w trumienoo. 
uniewinniony, a tym samym potępio.: dowskiege, pr ,z tei, na szczęście a jak fama głosi, zamęczonym prze? 
na i zdruzgotana wstrętna i oszczer- niewielkiel garst ł, pewien odłam pra- żydów, którego pokazują w kośeiele 
oza .legenda. utrzymująca w ciem- sy zachowywał ię najwstrętniej, bo łeyczyckim. 

dwuznacznie. A śl d t d ' nych masach wiarę w mordy rytu- w a za em, sprawoz ama 
alne wśród narodu żydowskiego. Do tych gadzinowych pism na- ·Ze sprawy Bejlisa, zamieszczane w 

Wiemy w jakich warunkach pow- leży zaliczyć wychodzący w Łodzi „Rozwoju", to przecież chef d'oeitwa. 
stał ten proces i jakie czynniki się dziennik, noszący wiele obiecujący tendencji. Zeznania, broniące Bejlisa; 
nań złożyły, więo pojmujemy radość . tytuł „Rozwój". Brak kierunku i wy- pomijało się prawie, lecz aa to po-. 
uczciwej części narodu rosyjskiego tycznej w tem piśmie są aż nadto dawało się in extenso przemowy ta
z werdyktu ~dziów przysięgłych. znane myślącemu ogółowi łódzkiemu, kie, jak naprz. smutnej pamięci- ks. 
Wszak dopóki Bejlis stał przed są- powszechnie również wiadomy jest Pranajtysa, tego apologety tortur, 
dem przysięgłych, cały naród rosyj- obskurantyzm i dwuznaczność w spra- współczesnego Torkwemady w minja~ 
ski stał przed sądem całego · świata wach lokalnych, że wspomnę tu wy- turze, lub prokuratora i wogóle ze. 
kulturalnego. Wyrok potępiający krętne i szkodliwe stanowisko ~Roz- znania obciążające. 
Bejlisa, byłby wyrokiem potępiają· woju" podczas ostatniego masowego Jeżeli to Jest tylko aż nazbyt wi~ 
cym rosyjski\ godność narodową. Ro- strajku w Łodzi. Cechuje go rów- doczną i nieuczciwą tendencją, to có:A 
sja odetchnęła z uczuciem ulgi, gdy nież ciemnota .i analfabetyzm, a przy- dopiero powiedzieć o dodatku nad·, 
12 s~dziów przysięgłych, wybranych kładem niech posłuży art;"'kut "Roz- zwyczajnym „Rozwoju", wydanym w, 
z ludu, wypuŚ-Oiło na wolność niewin- woju" o ks. Józefie· P.9niatowskim w ubiegły poniedziałek, który jest'. 
nego Bejlisa. Jest to be2iprzecznie setną l'ocznic:p boh.iterskiej śmierci wprost uwerturą pogromową, zagra-

. sukces moralny narodu :rssy)skiego. wodz:i narodu, ną na instynktach ciemnych mas. 

Nas polaków proces ten bezpn- Pozatem dziennik ten ,jest uoso- Dodatek ten jest dokumentem 
. ' średnio nie dotykał, jus chociażby z bieniem buty, zachłanności i pewnoś- ciemnoty w XX wieku. Składają się1 

tego względu," źe oskc.trżenie nie pow- ci siebie, gdy mu chÓdzi o skopanie i nań py_tania zadane s~dziom przy~: 
stało w Polsce. AJe ponieważ roz- oplu'cie jednostek, ieoź natomiast sięg1ym i niby odpowiedź tych o
strzygano spraw~. w której ciemnota zdradza skromność, gdy e.hodzi 0 za- statnich, ale sfałszowana, wykrętna. 
i zła wola sprlięgły się) mogły rzu- sadnicze wypowiedzenie si~ w s.pra- Wiadomy jest ogólnie werdykt 
cić ana.t.,-11H~ 'na cały naród żydowski, wac.h nurtujących · społec21eństwo. s~dziów w procesie kijowskim, a w. 
kt1!1lego pokaźna część, bo kilka mll- „Rozwój" nigdy nie uchyla przyłbicy, interpretacji „Rozwo.ju" brzmi on w, 
jonów, mieszka w Polsce, więc na· wszak to pismo dotąd wyraźnie nie sposób następujący: „O godzinie 5/: 

szym obowiązkiem moralnym było wypowiedziało się w kwesj_i bojkotu 42 min. przysięgli wygłosili werdykt, 
zaj~cie zdecydowanego s.tąnowiska. żydów, chociaż nieraz pluje i miota potwierdeający mord rytualny lkur~yw, 
Na prasie polskiej leżał o·bowil\- obelgi, ale czyni to tak sprytnie, te nasz) Bejlisa „uwolniono". Wszak to 
zek wypowiedzenia się zasadniczego się bezpośrednio nie angażuje. już nie tendencja, a wyraźne sfałszo-· 
w sprawie mordów rytualnych wogó- Zresztą, zachowanie się „Rozwo- wanie brzmienia wyroku, o co • pu
le i w czasie trwania procesu uczci- ju" podczas przebiegu sprawy Bejlisa, blicznie oskarżamy „Rozwój". 
wego informowania społeczeństwa z to przecież dowód nieuczciwości tego Chociaż przewodniczący sądu, w 
przebiegu sprawy Bejlisa. pisma, a dodatek nadzwyczajny, wy- ewojem ~ zr~oznie <ł.Perow.ał dja~ 
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l~lłtyką sofistyczną w tym celu, ate- wój• jest pismem antispołecznnm i w 
by a priori przygotować grunt dla po- wysokiej mierze szkodliwem, co na• 
twierdzającej odpowiedzi :na pierwsze leży stwierdzić z całą stanowczością, 
postawione przez sąd zapytanie, skie- n; smem, którego wpływ destrukcy_j
rowane do takiego pojmowania, ~e ny nale~y zwalczać wszelkiemi si-
jako by taka odpowied potwierdza- łami. 

:ląca jest równ 11naczna przyznaniu · Leiy tQ w obowiązku nia tylkQ 
istnionia mordu rytualnego, jednak- prasy, ule cnłego Bpołeri?!istwa, któ 
~e wysiłkf ie były nadaremnt3. Prze- re, niestety, po tern ohyd!lem wystą
~ie~ niczy)e komentarze indywidualne pleniu ,.,Rozwoju". nis odc7.Wało si~ 
nie posiada1ą znaozenił1 obowi{\3Uj!\- ani )ednem }ltblician1em „łowem pro
ce go. 

Wszyscy o nich zapomną i wy-
1zekną się, pozostanie natomiast w kro
nikach sądowych au.tentyczny tekst 
rz;apytań sądu i odpowiedzi sędziów 

przysięgłych. A z tego tekstu wy
pływa, że pierwsze pytanie, na które 
przysięgli dali odpowiedź potwierdza
jącą, eh. 3iaz by ono niewiem .Jak 
sprytnie zostało zredagowane, jed.
nak~e nłe zawiera w sobie wslrn~6W
.kl, M to był mord rytu11lny. O za
bójstwie z pobudek fanatyzmu reli
gijnego wzmianko w une jest dopiero w 
drugiem pytaniu, na które 12-tu e~
dziów przysięgłyo.b, bez względu 

~a wysiłki prokuratora, powodów cy
wilnych i ich pomocników, odpowic-
4ziało wyraźnie słowami: „nie, ni'.l 
jest winien". 

Więo, jak widzimy, „Rozwój" 
sfałszował treść werdyktu przysięg
łych i rzucił w tysiąca~b egzempla
tzy do wiadomości publicznej, że 

mord rytualny stwierdzono. 
W pierwsze' chwili zdawało się, 

te po iVstało to wskutek przysłowio
wego braku orjentacjl „Rozwoju•, lecz 
oszczercze) wiadomości, dotąd nie 
~ofni~to, „Rozwój" . nie zechciał pójść 
do Kanossy. 

Je~eli weźmiemy pod uwagę 

ciemne masy czytelników „Rozwoju" 
i ioh wiar~ · w drukowane słowo, to 
łatwo zro~uroiemy iaką straszną 
krzywdf2 wyrządził „Rozwój" społe-
~zeństwu polskiemu. 

Po tym fakcie, czego si~ mamy 
więcej spodziewać od „Rozwoju", 
przecież zaledwie jeden krok oddzie
la go od proklamowania pogromów 
~ydowskich. 

Zasuszony truposzek w kościele 
ł~czyckim i wyżej opisany dodatek 
nadzwyczajny „Rozwoju", to przecież 
Jedno i to samo, tylko ta iest ró~ni
~a, że tamto pochodzi z zamierz
chłych czasów, a to jest „dokumen
tem" XX. stulecia. 

Wszystko to dowodzi, że nRoz-

22) 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń
skiej). 

Spolszczył J. B. 

- Będę zachwyconą„ W rzeczy
wistości, mąż mój i ja, myśleliśmy 
o tero aby ją zaprosić, lecz baliśmy 
siQ naprzykrzać„. 

Drzwi skrzypn~ły; weszły dwie 
służl\Ce, niosj\c dużych roimiarów 
tac~ angielską. 

- Drogi mJstrzu, przyjmij jed
oak fl.liżankl2 czarne1 herbaty !... Po
nieważ p. Hockley nas od wiedz i, 
przyzwyczajajmy się do jej ulubionego 
napoju. 

Margrabina Jorisaka. podała mu, 
iupełnie po parysku1 cukierniczkę i 
gatnuszek ze śmietanką. Oczywiś
'.}ie, nie można się było doszukać ża
dneJ ironji w jej słowach, ani żadnej 
'.lboc.znoj myśli w j,ej duszy. 

x. 
Nad wielki\ świątynią d'O· Sou wa 

wznosił się, do saniego szczytu góry 
Nish i, nm Je1) 1ci park ... 

Park rnaly, lecz prawdziwy, gę
sty, llś ~ i a~ty, tajemniczy. Japo'ńrzyćy 

testu. 
A pl!Z~cl.d mamy inatytucje 0~

wiatowa1 kulturalne i ~J. '\'i'Odowe, cayi. 
one nadal będą milczeć~ gdy, ~dawa~ 
łoby się, k amienie woł:?.ją'i 

:~. R-tcz. 

Półurzędowa „Ro~sija'" aruku}'f 
arłykuł, poświęcony Rpruwie polskie) 
w Niemczeol1. Powstrzymując się od 
wyruzenio. własnych sądów, dziennik 
utriiymuje, że rząd niemieoki w o
statnich czasach u ia w n ił ustęp li wośó 
względem welfów, polaków 1 duń
ozyków, uwato.nych jeszcze przez 
Bismarkn za jednakowo .niebezpiecz
nych dla p~ństwa. Hakatyści napa· 
stują. za to rząd, natomiast prasa u-
111iarkownnie liberalna 1 kon erwatyw
no-klerykalna rozczo.rowały Sj!J w sy
stemie hakatystycznym i raczej po
pierałyby w tym wypadku rząd. 
Wobec wzrostu socjalizmu, klerska~ 
liści i zachowawcy obawiają siQ wy
właszczenia ziem polskich, jako nie
bezpiecznego na przyszłość prece
densu. 

Następnie „Rossija" stwierdza, 
te na gruncie ekonomicznym udało 
się polakom w Prusach osiągnąć po
ważne korzyści. Prócz tego rząd 
pruski nie mote nie liczyć się z Aus
trją, gdzie wpływy polaków są znacz
ne. Spełnienie wszystkich ~yczeti. 
hakatystów odepchnęłoby od rządu 
agrarjuszów, poczytywanych za uaj
godnieJSZf\ zaufania podstaw~ współ
czesnego ustroju państwowego i spo
łecznego Niem1eo. Takie są poglądy 
„Rossji" na faktyczny stan sprawy 
polskiej w Niemczech. 

Amun1 sen i rząd pruski, 
Jak wiadomo, landrat pruski, na

stępnie prezydent regencji w Szlez
wiku zakazał słynnemu odkrywcy 
bieguna południowego Amundsenowi 
wygłoszenia odczytu naukowego o 
swoich podró!liaoh w j~zy ku norwe-

zmniejszać potrafią do nieprawdopo
dobieństwa swe karzełkowate drzewa 
cedrowe i małe drzewa śliwkowe. Mi
niaturowe ogródki są przy}eńmemi 
drobnostkami, które posiada sif2 tak 
}ak my cieplarnię lub oranżerję. ' 

W ma~ym parku, przylegającym 
do góry N1sh1, przechadzali się, ga
~ędząc: margrabia Jorisaka Sadao i 
Jego przyjaciel, komendant Herbert 
Fergan, pośród stuletnich drzew kam
forow 1ch i klonów. 

Kręt.„ aleja wiła się wśród tych 
drzew. 

Dwaj space::owicze zatrzymali się 
w jednym z jej )rn':litów. 

. Pogofia jest bardżo ładna, r..p,lrj 
Herbert Fergan. Ten koniec kwiet
n~a Jest doprawdy pięlmy. Zmieni 
Ellę to zapewne w maju. 

- Tah:, mruknął Jorisaka Sa
dao. 

Rzucił on tylko okiem na prze
ślicz;ny krajobraz. Jego 'lywe spoj
rzenie, które błyszczało palącą i u · 
ukrytą ciekawością, nie odrywało si ę 
od spokojnego oblicza Anglika. 

- W grunci~ rzeczy, zapytał on 
nagle, czy otrzymał pan pocztą wczo
rajszą nowiny od swego przyjaciela, 
komelldflnta Percy Scott~ 

- Admirała, poprawił Fergan. 
Percy Scot zosto.ł posuni ęty na wyż
sza stanowisko przed sześc1 u tygod
niam i. .. w luf.ym„. 

- Przypuszczam jednak, że pro
wadzi on w dalszym cia,~u swe uta-

skim. Amundsen ~hciał w mieście 
Flensburg, zamieszkałem przez duń
c3y ków wygłosić odczyt o swojej po
dróży do bieguna połu<lniowego w 
języku ojczystym, to jest w języku 
norweskim. 

'Poniewat. język literacki norwe
ski jest prn : le zupełnie taki sal!l, 
j ak ,języ Jr l iteracki dui'iski, przel 
landrat '"' Flensbur~u .zn.kazał tego 
odczytu, gdyi widział y f tern agitacjQ 
na rzecz dtlńczyków. Możnn sobi t' 
wyobrazi .; )a.ki~ oburzenie zerwał o 
się we w5:1ystkich trzech kraj!it \ 
skandynawskich, gdy się dowied~ll\tlo 
o tern zarządzeniu władz pruskich. 

To le, w Be !inie zrozumiano, f e 
władze prtuikie w Szlezwiku popeł
niły niesłychan e głupstwo, które o
śmieszyło Prusy wobec całego świa
t.n cywilizov.ranego. 

Skoro chodzi o polaków i o ję
zyk pol:3ki, władze p1·~lskie nie trosz
l}zą si<;i zbytnio co powie śwrnt cy
wilizowa.nył ;ponieważ liczą na to, że 
narodem polskim EuroJ?a w gruncie 
rzecz.v inter suie się niezbyt wiele . 
Rzr cz inn!\ iednak, gdy chodzi o 
h'zy narody s lrnndynawskie. Tutaj ' ' 
grę wchodz~ juz nie tylkQ duńczyof, 
szwedzi i norwegczycy, ale także i 
cała Ellrópa zachodnia. To też mini
ster spr. w e\vh~trznych zwrócił się 
do prezydenta regencyjnego w Szlc.;i;
v<1igu i :polecił . mu, ażeby cofnął za
lrnz, Ill~}:lózwa.lający Amundslmowi 
na wygłost.enie odo~ytti w 1~tyku no1·
weskim. Gazeta urzędowa „Norddeut· 
sche Allgemeine Zeitung" pisząc o 
cofnięciu tego zakazu oświadczyłn, 
że rząd w ten sposób chciał do~ 
wieść, iż w niczem, a w niczell1 nlo 
chce krępować takiego wybitnego u
czonego, jakim jost Amundsen. W 
kaMym razie Europa miała teraz 
sposobność z rac'i wypndku z A
mundsenem przekonać się co rząd 
pruski wyrabia z obywatelami prus
kimi obcej narodowości i z cudzo 
ziemcami należącymi do tyoMe JH 
rodowości. . N. 

---
O amorząd ziem ki. Mi

n i ster.jum spraw wewnętrznych za
żf\dało :przedstawienia wszelkich prac 
przygotowawczych - dokonywanych 
przez władze administracyjne w 
związku z zamierzonem wprowadze
niem samorządu ziemskiego w Kró
lestwie Polskiem. W sprawie te1 ze
brano obfity materjał statystyczny, 
oraz szereg wniosków kilku komis)!, 
które pracowały nad tą kwestją z 
polecenia ministerjum. 

O Pomoc lekarska. Na 
odbywającei się obecnie naradzie w 
Petersburgu, zajmującej si~ rewizją 

cet.. ~e dalej wywołuje J;>rzewrót w 
~ngielskiej artylerji morskiej? 

- Aob, rzekł Fergan, czy moż
na to nazwać naprawdę przewro
tem 1 

Fergan objawił lekki sceptycyzm 
Lecz margrabia Jorisaka nalegał: 

- Jeżeli nie przewrót, to conaj
mnlej zupełna reforma. Ze.pewnie, 
admiralicja wasza, od dwunastu lat, 
czyni wiele dobrego„. Sledziłem za 
post~pami stanu waszych materjałów. 
Nie można już nic wi~eej skopjować 
z waszych armat. Nie b~d~ ju~ mó
wił o waszych granatach.„ 

- Tak, rzekł spokojnie Fetgan: 
przyjeliście .je, po dosyć niezadawa
lających doświadczeniach, poczynio
nyd1 z gwu.atami 1rauouskiego typu, 
w roku zeszty1 l, podczas bitwy 10-go 
sierpnia ... 

- To prawdL.,. l oto dlatego 
nie będę o nich mó~lł... Wasz ma
t f't'hl ł wojenny jest dos7.onały i cała 

• iogo chwała należy r:f(ę waszej 
,11 , 111·a1icji. Lecz na" OJ nie, nihfftll'łl 
d a ż, materjał jest DicMm, personel 
Jest wszy stkiem! Jeżeli dzisiai per
sonel 'asz jes t pierwszym w Euro
pie, iest w tero zasługa admirała Per
cy Scotto ... 

Herbert Fergan uczynił ~otwier-
dzajqcy ges t. . · 

- Dobrze mi o ć 1 p rłtWił mnl'g:".' t
bia Jorisalin, d0 bt·e urmuty, ilo hre 
l--ra11aty. Ale jeszcze lepiej iest mieć 
dobrych kanonleró\V · i ofice•'ówl Ofo 

prawodawstwa- lekarsko-sanit.arnego, 
przewodniczący narady prof. Rein, 
obliczył, że w państwie rosyjskiem 
liczba lekarzy wiejskich wynosić po
winna _11, 783, łóżek zaś szpitalnych 
446,400. 

Liczba lekarzy mlej!3kloh (licząo 
1 lekarza na B tys. ltld110ścl) wyno
sić powinna przy 20 mtl)onowej lud· 
:nośct miejskiej 2,590 lekarzy. 

(.J · l!dY aseE racrJne. Mi-
i terjtlm 1rnndlu i przemysłu nade

.. l ało o O!Jl bH gen~rał· gtlbernatora 
wai-szaw::ik iego projekt utworzenia są
dów aselrn racyj nych dla robotników 
fabryczn~ 

~~ 1)(•~' •du wprowadzenia przy
!lluso wego •1bezpfoczenin robotników . 
w tnbr1.vhrn l1 l ko;J?alni ~h, wynikai~
ce międ zy robotnikami a właścicie
lami przedsiębiorBtwa, z tego powo
du sprawy sądowe o odszkodowanie 
za wypadki nieszczęśliwe, mnją roz
poznawać sądy asekural}yjna~ któ· 
rych procedura bę,dzia pośpieszna, 
koszty zaś sądowe będą mniejsze. 

Sądy asekuracyjne mają składać 
sł~ z fabrykantów, robotniltów, oraz 
inspektorów fabrycznych. 

Ze świata, 

[l ~bur.zon miasto. „New 
Jork Times" donosił ~e znane z ko
palń srebra miasto Albsnoay. stolica 
prowincji tej samej nazwy w Peru, 
'padło ofiarą silnego trz~sienia zi~mi. 
Llctbn znbitych wynosić ma 200 o
sób. 'fysiące osób, pozbawlvns'ch da
ohu nad głową, obozuje pod zburzo
nem miastem. Szkody materjalne są 
bardzo wielkie. 

O ogacze t. Zje o-
czonych. Według statystyki mi· 
Histerjum al arbu Stanów Zjednoczo-
11yoh, w Stanach żyje 2,500 osób, ma· 

r ych rocznego dooho.du od 500 tys_ 
d~ 1,250 tys. koron. Dalej jest tam 
550 ludzi, którzy IDl)ją rocznie prze
szło półtrzecia miljona koron, 201 
osób, mających więcej niż ó mil. ko
·on dochodu na rok, 

[1 Nowi sprzeda czycy. -
Dziennik poznański" donosi, że vr 

tych dniach p. Fryder sprzedał fol· 
wark swój_, Drążynek, obejmująoy 
880 morgów, żydowi Macholowi z 
Mroczy, za 517 ,ooo marek. Z polskiej 
strony nie szcz~dzono stara:ń, aby za
pobiedz te1 tranzakcji. Ofiarowano 
jednak 'P· Fryderowi sum~ o 30,000 
marek niższą. 

W dalszym ciągu, według „Dzien
nika. poznańskiego", majątek ziemski, 

właśnie podarek, jakim obdarzył Per
cy Scott Anglję. 

Zresztą, Angl1a wynagrodziła 
Percy Scota, wszak niedawno Parla
ment przyznał mu, ' tytułem gratyfi
kacji, 200,000 franków. 

- Dokładnie 8,000 funtów star· 
lingów. 

- Było to sprawiedliwe wynagro· 
dzenie. Gdyby Perey Scott sprzedał 
swe patenty przemysłnwcom pry
watnym, zyskałby zapewne wię· 
c:ej. 

- Zapewne !... Osiem tysięcy 
funtów nie opłacają genjusza takie
go człowieka! Nasz cesarz dałby 
prawdopodobnie więcej, aby posi11.da6 
jt1.pońsk ego Scotta. 

-=- Nie widzę potrzeby, rzekł tro
chę ironicznie Fergan. Maoie angiel
skiego Pcroy Soottat... Anglia i Ja
ponja są soj usznikami. Mogliście 
skorzystać bardzo swobodnie ze wszy-
stkich naszych prac. · 

- Bardzo swobodnie, · powtórzył 
margrabia Jorisaka. Bardzo swobod
nie, to prawda! 

Jesteśmy Wam bardzo obo-
wiązani. rrzatież ~drnrzystaliśmy 
przedewszystkiem z prac waszej ad
miralicji: mamy dziś wasze wietycz
id, wasze kazamaty, wasze pociski, 
stal pokrywająOI\ pancernik„. Nie 
posiadamy jeszc11e waszych ludził . 
ani ich cudownych taiemnic, wynale
zionych przez Percy Scotta ... 

(b. c. n.) 
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położony w powieci.e kępińskim, obej
muiący 1,700 morgów, poważnie jest 
zagrożony. Właściciel zamierza ma
jątek ten sprzedać niemcowi, a kon-

. trakt ma być podpisany za dni kilka. 
Wreszcie jeden z gospodarzy w 

Popowie Kośdelnem zam1erza gospo
darstwo swoje, położone w samym 
środku tej wsi polskiej, zaprzepaścić 
niemcowi. 

[) Tragiczny wypadek. O 
tragiczne.j śmierć hr. Stanisława Za
moyskiego przynosi „Czas" szczegóły 
następujące. 

Księżna Konstacja Sr..nguszkowa 
wracała ze spaceru powozikiem z 
l'arnowca do Gumnisk; powozik ota
.-izali jadący konno: ks. Sanguszko 
oraz hr. Stanisław l Jan Zamoyscy. 
Towarzystwo jechało powoli; na za
kręcie ostrym pod mostem kolejo
wym ukazał się nagle wóz rzeźnika 
Gri1nspana, zmierzający do rzeźni i 
uderzył w bok konia, na którym je
chał ś. p. Stanisław Zamoyski. Koń 
skoczył gwałtownie 1 jeździec spadł; 
podniósł się natychmiast i miał jesz
cze tyle siły, że przesiadł się do po
wozu ks. Sanguszkowej. Rany żadnej 
nie było widać; hr. Zamoyski na za
pytanie p. Sanguszkowe.) odpowiedział, 
że uderzył się w głowę i że czuje 
się źle. Wkrótce wystąpiły niebez
pieczne objawy, postępujące gwałto
wnie i śmierć nastąpiła w kilka mi
nut. Spieszono do pałacu, ch.Cłl;c za
wezwać pomocy lekarskiej; tymcza
sem zgon nastąpił w drodze, do do
mu przywieziono już tylko zwłoki. 

Wezwany lekarz stwierdził zgon. 
Oględziny nie wykazały żadnej rany 
zewnętrznej; przypuszczać należy, że 
zaszło wstrząśnienie mózgu i pęknię
~ie naciyń krwionośnych; nąstęp
stwem był zdaje się silny krwotok 
wewnętrzny i paraliż mózgu. 

Nazajutrz na szyi zmarłego wy
stąpiła duża sina plamą .z nadbieg
nięcfa krwi. 'l1akie nadbiegnięcie 
krwawe znajduje się prawdopodobnie 
także na głowie pod włosami, w miej
scu uderzenia o kamienie ściany mo
stow eJ. Potwierdza to przepuszcze
nie, że śmierć nastąpiła wskutek 
krwotoku mó2gowego, wywołanego 
wstrząśnieniem i pękni~ciem naczyń 
krwfonośnych. 

Z Cesarstwa. 

6 Curiosum sądowe. Rzad
ki wypadek w kronice sądowej miał 
miejsce w Noworżewie, pskowskiej 
gub., na sesji pskowskiego sądu o
kręgowego. 

Podczas rozważenia pewnej spra
wy, sędziowie przysięgli uznali 
dwuch włościan za winnych zniewo
lenia nieletniej dziewczyny. Jednak 
sąd jednogłośnie osądził, w w tym 
wypadku oskarżeni nie mają nic 
wspólnego z inkryminowanem prze
st~pstwem. 

Sprawa p-0wyższych włościan 
rozpatrywaną będzie po raz drugi. 

6 Bunt w „ochranie. Od 
dawna już widoczne było naprężenie 
&tosunków miQdzy naczelnikiem mo-

. skiewskiego wydiiału „ochrany", 
podpułkownikiem Martynowem, a 
podwładnymi mu oficerami korpusu 
tandarmerji. 

Cicha walka wybuchła w końcu, 
nazewnątrz pod postacią gremialnej 
skargi, p<>dpisanej przez wszystkich 
oficerów „ochrany" z wyjątkiem rot
mistna Znamienskiego. To niesły
chane dotąd wśród żandarmerji po
~wałcenie dyscypliny wywołało ze 
strony sztabu korpusu żandarmów 
!'a presje. 

Oficerowie, podpisani na prośbie, 
~ostali usunięci z „ochrany" i przy
łączeni do rozmaitych zarządów. 

D. Walka w sferach ducho· 
wieństwa prawosławnego. W 
prawosławnych sferach duchownych 
toczy si~ uporczywa walka z jednej 
strony pomiędzy wpływami Rasputi
na, z drugiej nadprokuratora synodu, 
Sablera. Na katedr~ biskupią w To
bolsku mianowany został prosty og
rodnik bez wykształcenia, biskup 
Narnawa, wbrew życzeniu Sablera, 
metropolity Włodzimierza, arcybisku
pa Nikona i innych członków syno
du. Obecnie biskup Warnawa chce, 
nby stanowisko pomocnika przy nim 
objął jeromonach Augustyn, prawie 
bez żadnego wykształcenia, wyrzu
cony z 1-ej klasy szkoły duchownej. 
Przeciwko temu stanowczo opowia-
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dają się członkowie S}nodu, dowo
dząc, ~e niepodobna stawiać na czele 
roz1egłei djecezji tobolskiej dwuch 
ludzi bez wykształcenia. 

Z Litwy i Rusi. 

X R~syfikacja na pocz• 
tsch. Wileńska „Gazeta Codzien
na" opisuje ciekawy fakt, charaktery
zujący stosunek urzędników _poczto
wych do publiczności. 

Do oddziału pocztowego przy 
ul. Kalwaryjskiej zwróciła się służą
ca, prosząc o sprzedanie dwuch rna
rek siedmiokopiejkowych. 

Na to otrzymała odpowiedź, że 
po polsku urzędnicy nie rozumieją, 
a należy zwracać się wyłącznie w 
języku rosyjskim. 

Wobec tego, że służąca mogła 
tylko rozmówić się po polsku, gdyż 
nie władała zupełnie językiem rosyj
skim, jeden z urzędników poczto
wych podjął się natychmiastowego 
nauczenia kilku zdań rosyjskich przy 
załatwianiu formalności pocztowych. 

Dopiero po wyrecytowaniu po 
rosyjsku zdania, służąca otrzymała 
żądane marki. Rzecz dziwna, jak du
żo czasu mają urzędnicy pocztowi, 
chociaż z drugiej strony wciąż nad
chodzą skargi publiczneści, zmuszo
nej wyczekiwać godzinami przed o
kienkiem sweJ kolei. 

X Kary za zbieranie e
fiar. W Ki7owie opublikowane zo
stały postanowienia obowiązująco na
czelni.ka kraju o karaniu aresztem 
do B miesięcy lub grzywną do 500 
rubli za zbieranie w generał-guberna
torstwie ofiar pieniężnych i przed
miotów za pośrednictwem prasy czy 
to w formie artykułów, czy tet ogło
szeń płatnych, na cele przeciwne po
rządkowi państwowemu, lub spoko
;owi publicznemu. 

Wiadomości krajowe •. 
+ Kasy cho1Fyc1H. Na zasa

dzie prawa z d. 6 lipca r. 1912 o za
bezpieczeniu robotników na wypadek 
choroby powstać mają przy 1997 fa. 
brykach i zakładach przemysłowych 
w .kraju naszym kasy chorych-bądź 
oddzielile przy fabrykach większych, 
bądź wspólne dla drohnych przedsię
biorstw. 

Obecnie przystąpiono do organi
zacji kas tych przy stukilkudziesię
ciu fa bry kach. 

Ponieważ jednak robotnicy War
szawy, Włocławka, Zagłębia wystąpi
li z żądaniem tworzenia nie kas fab
rycznych przy poszczególnych zakła
dach przemysłowych, lecz kas ogól
no-miejskich na zasadzie specjalnej 
ustawy, opracowanej przez „ warszaw
ską robotniczą komisję ubezpiecze
niową", więc w wieJu bardzo fabry
kach (a w tej lic.21bie w przeważnej 
części fabryk warszawskich) robotni
cy postanowili czekać na wyniki prac 
tej komisji, które się skończyły nie
dawno. W ten sposób sprawa orga
nizacji kas chorych utknęła· w róż
nych stadjach powstawania. 

Zaznaczyć należy, że ostatnie ze
branie ogólne robotniczej komisji u
bezpieczeniowe.}, odbyte przed dwo
ma tygodniami poleciło swemu pre
zydjum dokonanie zbadania stanu or
ganizacji kas chorych zapomocą 
kwestjonar.jusza; polecenia tego pre
zydjum komisji tej spełnić dotych
czas nie mogło, w ubiegłą środ~ bo
wiem zostało aresztowane podczas 
rewizji dokonanej w Tow. szerzenia 
wiedzy handlowej i przemysłowej. 

+ Niepuszczać do Prus. 
Grupa ziemian kaliskich podaje pro
jekt, aby wzorem Galicjan, starać się 
w roku przyszłym zatrzymać wycho
dzących na roboty włościan w grani
cach państwa rosyjskiego. 

W Galicji bowiem udało się już 
tego roku przez podwyższenie wyna
grodzenia oraz różne inne udogodnie
nia zatrzymać na miejscu 15 procent 
wychodźców. a 35 procent ich umie·· 
śció w granicach monarchji austro
węgierskiej. Nie wiadomo jednak, 
czy uda si~ to u nas - robotnik bo
wiem zawsze idzie ze wschodu na 
zachód, w kierunku wyższej kultury 
i droższej zapłaty. 

Jednakże, wobec wielkich oi f.
cnie zapotr..,ebowań ludzi na Lit\\ ·• \ 

na Ruś i wysokiej tam już obecnie 
dziennej zapłacie, być może, że część 
tagelników będzie można tam skiero
wać. Kwestja ta bardzo interesuje 
ziemian naszych i będzie przedmio
tem narad w sekcji słUŻbowej C. T. R. 

~tan ~rzem~r~u f~uzti~~o 
w świełh! cyfr. 

II. 

IV Nadto ogólne zestawienie da
nych o wszystkich gałęziach prze
mysłu łódzkiego wykazuJe, że w 591 
zakładach przemysłu włóknistego 
pracowało 86,442 robotników (92 
proc.), w pozostałych zaś zakładach 
przemysłowych 7,466 (!il proc.). Ra
zem zatem istniało w Łodzi w 1911 
r. 752 przedsiębiorstwa zatrudniające 
93,908 robotników, gdy jeszcze w 
1910 r. Łódź liczyła 718 przedsię
biorstw z 89,121 rob~ a w 1909 -
548 z 78,657 ro b. 

W tHH zakładach. przemysłu 
włóknistego wypłacono robotnikom 
28,572,122 rub„ z czego wypada. prze
ciętnie na robotnika 381 rub. w cią· 
gu roku sprawozdawczego, oraz w 
pozostałych przedziębiorstwach wy
płacono im 3,285,318, z czego wypa
da po 440 rub. na każdego robot
nika, 

Razem zatem w 752 przedsiębior~ 
stwa;tP wypłacono robotnikom 
81,851,440 rub. 

W o be3 tego średniQ wypada na 
każdego robotnika po 339 rub., gdy 
w roku 1910 przvpadało 333, zaś w 
1909 - 330. 

Na pomoc lekarską wogóle wy
dano 617,085 rub„ na jednego robo~
nika wypada przeciętnie 6,67 rubla, 
gdy w 1910 wypadało 7,84, zaś w 
1909 - 7,45. 

Statystyka nieszcz~śliwych wy
padków wykazuje 18 wypadków 
śmierci, 12 - zupełnej niezdolności 
do pracy, 376 - ze stałem zmniej
szeniem si~ zdolności do pracy i 
1,593 czasowo niezdolnych do pracy. 
Ogólna ilość wypadków wynosi 1,994 
Cyfra ta ,jest mniejszą od ilości wy
padków w 1910 roku, większą jednak 
od tych, które zdarzyły się w 1909 
roku. 

Jeden wypadek przypada więc w 
1911 roku na 47 robotników, w 1910 
- na 41, zaś w 1909 - na 44. 

W okresie sprawozdawczym wy
płacono 218,496 rll b. kosztów aseku
racji oraz 79,081 rub„ jako odszko
dowanie za kalectwa, razem za tern 
297,577 rub. 

Cyfra ta jest mniejszą od sumy 
wypłacone) w 1910 roku, wi ększą 
natomiast od tej, którą wypłucono w 
1909 r. 

Tegoroczne wace statystyczne 
komitetu gjełdowego zawierają nadto 
dane o przemy śle w okolicznych 
mil\stach: Zgierzu, Pabjanicacb, Kon
stantynowie i Aleksandrowie za. rok 
1909, 1910 i 1911. 

Nie możemy danych tych stre
szczać na tern mi~jscu. 

Ciekawych odsyłamy do samego 
źródła, z którego czerpanie jest rze
czą nieodzownie konieczną. 

Praca p. Adamowicza kończy się 
tablicami przedstawia.jącemi ilość pa
tentów wyku pionych w Łodzi na 
prowadzenie przedsi ębiorstw prze
mysłowych i handlowych, podające
m1 nadto ogólną ilość wszystkich 
przy"ożonych do Łodzi i wywożo
nych z niej towarów i przedmiotów 
mających mniejszą lub wiekszą stycz
ność z handlem i przemysłem. 

Wreszcie znajdujemy jeszcze cy
fry, informujące nas He Łódź opłac:i
ła podatków za swe przedsiębiorstwa 
handlowe i przemysłowe. 

W roku 1912 zapłaciła Łódź -
I,560,294 rub. 13 kop. 

Takim jest krótki i pobieżny 
zaryspracy p. Adamowicza. 

Już z samego jej zakresu, który 
przedstawia się bardzo poważni e, o
raz ze ścisłości odpowiednio uszere
gowanych i dokładni e uklasy.fikowr.
nych danych statystycznych, wyo
brazić sobie można ogrom włożone j 
w n;ą pracy i energji przy zbieraniu 
potrzebnych materjałów, 

Z książki p. Adamowicza wyply
wają dwa zasadmcze wnioski: 

Wyraźny i znaczny wzrost prze
my sł u łódzki ego, nietylko pod wzglę
dem ilości fabryk i robotników, ale 

również obrotów przedEJiębiorstw łódz
kich, mimo wszelkie utyskiwania, ta· 
le i łzy naszych nabat>ów bawełnia
nych i wełnianych oraz prawf.e ni&-' 
zmieniające się i minimalne wyna„1 
grodzenie robotników. 

Te dwa ~estawienia jaskrawo • 
wydatniające nagą prawd~ sytuacji 
w 1911 roku, mówią same za siebie 
i doskonale ilustruJą s.tomm.Jcl "ID\e1-i 
scowe. 

Zwrócę tylko szezególDai •wii«~ 
ludzi do brej woli na .zarobki ~~ 
ni.ków, które od 1909 do 1911 l'OJt\Q 
t .. i w ciągu trzech la;t, zwj~ksw 
się aż o.„ 9 rb„ ozyll me uległy „ 
nym poważniejszym zmianom, g-411 
jednocze.~nie wzrastają wszystłrtel 
koszty utrzymania; ~ ~~\ 
ceny na produkty pitn•w.satj POi 
trzeby, drożeje ko.tIW~ !i;;ycie, 
staje się coraz oi~tsze i PQYg-i 
niata ogromem trosk i kłopotówj 
spadających na ludzi pney, a głodę~! 
we wynagrodzenie i:obotników ~„1 

kich pozostaje prawie niezmiennem. 
1 

Wzrastają w szalonem tempie , 
koszty utrzymania, a pl"acownlk nasz) 
zmuszony .jest coraz bardzie.) ograni-I 
czać swe najpierwsze potrzeby, ży- 1 
wić się źle, więcej pracować; praoa: 
jego staje się mnie.j wydajll:t\; pr~dko 
przechodzi on do kategorji tyeh ro
botników niezdolnych d-0 praay, któ- · 
rym na imię legjon. 

Są to jednak nataraln~ k"O'ns&-
1 

kwencje ustroju współczesnego, oi 
których ni0 lubiłi wspominaó nasf 
przemysłowcy. · 

Pracy Komitetu G iełdoweg-0 nie · 
można przecież ani na chwil~ posą-: 
dzić o stronność na rzeez pracowni.. 
ków. Byłoby to cona)mniej śmieszne. 

Powiedzieć o ni~j tylko to moż
ną, że jest bezstronną. 

Tem większą zyskuje ona powa
gę w oczach wszystkich światłyeh 
i rozumnych obywateli kraju, bo-\ 
wiem prawdziwo s ć powytej przyto
czonych danych prawie nie podlega' 
dyskusji. 

W tern tkwi główna zasługa pra
cy p. Adamowicza, którą polecamy 
wszystkim, których interesują losy 
przemysłu krajowego, dola ciętko, 
w znoju pracującego robotni.ka. 
łódzkiego. 

Nie dziwimy się, że prasa polska 
nie śpieszy się z wydaniem oceny tej 
książki. 

Zbyt wielkie rzuca o-na światło 
na stan przemysłu łódzkiego i poł~' 
żerne robotnika miejscowego. 

Zbyt wielkim Jest dokumentem 
nierówności społecznej, zbyt silnie 
odpiera wszelkie bajeczki o złym1 

stanie interesów prza.mysłowców 
łódzkich. 

Oto przyczyna, dlatego prasie 
polskiej nie pilno do książki p. Ada
mo w i cza. Rozumiemy powody tej' 
abstynencji, lecz zaiste jest ona ka
rygodną. 

.Nlały feljełon. 
W pewnem · mieście, w północnej 

Ameryce, przepływa :rteka Akdół1 
która mnieJszą jest wprawdzie od 
Missisipi, lecz za to tak potężnie 
cuchnącą, że odór, unoszący się nad 
jej „falami", przyprawia nieraz o. 
mdłoś ci. Sławne owo miasto ma 
przytem niemniej sławne przedmie~1 

cie Ytu-łab, którego mieszkańcy, vr 
pewnych porach roku, używaja, błotJ 
nych kąpieli, w celach, jak si~ zda.Jes' 
leczniczych, bez wiadomych wszakże 
:rezultatów. 

Dodać ieszcze należy, Ił.a miasto,1 
o którem mowa, „zraszane" byw1i 
od czasu do czasu, silnymi opadami' 
atmosferycznymi, co ma za każdym 
razem wprost cudowny skutek. -
Znikają wtedy chodniki, znikaja, uli-· 
ce i place, natomiast, jak za dotkniQ
ciem czarodziejskiej laski, p-0wstają 
kanały, pełne szumiącej, spienione{ 
wody. , 

Jednakowo~ mieszkańcy, tego 
grodu poczęli narzekać z czasem na 
owe cudowne zjawiska natury. Ma
ło tego: podali proś b~ do swego sze
ryfa o poczynienie starań, w oolu 
skanalizowania miasta. 

Szeryf, prawdziwy esteta, za
chwycający się oryginalnością zarzą
dzanego przez siebie grodu, przeraził 
się i oburzył, otrzymawszy ową. 
prośbę. 



--------------------.._N_Q:!Y._T K~tY~R_~QJ?pKI-14 Hs!21~~ ,l~~:;;n.;;;,,..;..~.._.-...-.....:........-.~--...,,.. .... ....,.....,.. ..... ...._~..;...; .... .---. 
- Jakto~ - pomyślał rozgory

czony. - Wi~c oni obcą się wyrzec 
tych przepięknych zjawisk natury, 
dlatego iii.ko, że im woda przepłu
kuje mieszlrnuia~ .. Ależ to potwor
ne!„. 1106 i rnnie wie1e kosztuje na
µrawa podruytego bruku, a jednak nie 
barze kami 

I w najw1ższej pasji, podarł proś
b~ na strzępki. 

Upłyn~ło lat kilka. Obywatele, 
nie otrzymawszy odpowiedzi, wysłali 
deputację. 

Szeryf zaklął siarczyście i pole
cił ogłosić ze branie. 

Zeszil s1~ obywatele. 
chciał szeryf przekonać zaślepio

nych, chciu.ł im wytJ_umaozy ć ile tra
Ct\ z chwilą zaprowadzenia kanaliza
ojJ, - nic nie pomogło. Musiał wy
słać prośb~ do władzy wyższej. 

Władza wy~sza obejrzała papier, 
kiwnęła. głową przyzwalająco i ode• 
słała prośbę do władzy naJwyżs2'iej -
do zatwierdzenia. 

. U płynęło lat wiele. W oda pod
myła kilka uomów. Gmachy runęły. 

Przyszła odpowiedź od władzy 
najwytszej, że można skanalizować 
miasto. Szeryf zemdlał ze złosci. 

Obywatele, mając w r~kach pa• 
pier, poczynili starania o sporządze
nie kosztorysu. WziVał siQ inżynier do 
pracy. Zrobił kosztorys. 

Zanieśli obywatele kosztorys do 
szeryfa. Szeryf zgrzytnął zębami i 
wysłał papier do władzy wyższej, 
władza wyższa - do na,jwyższej. 

I znów upłynęło lat kilka. Oby
watele zapomnieli o kanalizacji. "Rze, 
ka" cuchnęła, jak dawnie1, mieszkań
cy przedmieścia Ytu-łab, kąpali się w 
błocie, a choroby zakaźne rozszerza
ły się bezkarnie. 

Szeryf klepał si~ ręką po łysinie 
i śmiał się w duchu. 

vV tern spadły deszcze. W oda 
zalała wiele mieszkań, podmyła wiele 
domów. Przypomnieli sobie obywa
tele o kanalizacji. Wysłano prośbę 
do władzy najwyższej i„. przyszło ze
zwolenie! 

Szeryf trzy dni siedział, pogrą
~ony w czarnej melancholji, roz pła
kał si~ w końcu, wziął pióro i zaczął 
pisać prośbę o dymisję. 

Pisze i płacze, aż łzy zmoczyły 
blankiet; więc podarł go szeryf, 
wziął inny, lecz nim zaczął pisać na 
nowo, twarz mu się nagle rozjaśniła. 
Rzucił pióro o ziemi~ i począł tańczyć 
po gabinecie. 

- Ach, ja nieszczęsny! - zawo
łał wreszcie, rzucając się w fotel. -
'Jó~ to ja chciałem uczynić?... podać 
Ji~ do dymisji... Ha, ha, ha!... I to. .. 
przez kanalizację!.„ Ha, hal.„ 

Tu palnął się w czoło a~ klas
nęło. 

- A od czegóż głowa na kar
ku'/!.„ Jest pozwolenie -na rozpoczęcie 
robót. .• Ho, hol„. Wszak nie znaczy 
to jeszcze, że .1u!t mamy kanaliza
cję!„. 

I, podparłszy głowę na rękach, za
I'lyślił si~ szeryf głęboko. 

Henryk Śl„.ski. 

Jutro odbędą się bezplat
n~ porady prawne w redalr
cji naszego pisma od godz. 
6 do 1 wiecz. 

a Ja 
Vrzea~ławiertia 
rta,~yeij abonertłbw. 

Na 11-e przedstawienie dla na
ez;yoh prenumeratorów, które odbę
dzie Sit;i 

~ · odę 19 hstopada 
w '.t1eatrze Popularnym przy ul. Kon
atantynowskie.1, wybraliśmy znakomi-
1\ i cieszącą się stałem powodzeniem 
operetkę Falla p. t. 

cie iest dla niejednego atralfcją do
stateczną. 

Bilety dla stałych pl'el1umetato
rów „Kurjera" są do nabycia \\' 11d
tninistracii, tylko za okazarJitjm kwitu 
z opłaconej prenumeraty za ostatni 
miesiąc, po następuJącyd1 cenach. 
Loże bliźsze 3.20 

„ dalsze 2 .70 
Krzesła 1, 2 i 3 rzęq.u 95 

" 4, 5, 6, 7 i 8 75 
" 9, 10, 11, 12 i 13 60 
" 14, 15 j 16 48 

" 
17 i 18 42 
pozostałe 37 

Balkon 1 rzędu 50 

" 
2 i ~ 40 

" 
4 i 5 ~5 
pozostałe 30 

Galerja numerowana 3o 
,, 11ienume:rowana 12 
Programy bezpłatne. 

= (k) Przyj;;;i:ii! ~~rłłierll!&i:t:!,,. 
ra. Dziś przy,Jeżdia do Łodzi gu
bernator piotrkowski, 87.ambelan Ja
czewski. 

- (o) Przyjzz'8 ministra 
ośw;aty1 E asso odłożony został 
~ powodu okoli~zności .uieprzewidzill
nych do jutra. 

= (f) W spra'ł."ii~0 godatc~ą"' 
gów. Wczoraj wieczorem, pod prz~~ 
wodnictwem dr. Alfreda Biedermana 
odhyło si~ w magistrao~e pesiedzenie 
komisji wodociągo~ei. Obeoni byli 
członkowie komisji: \n~. Witkowski, 
.nż . SwJerczewski, dr. Józef Sachs, 
l'eodor Meyerhof, Ka1·01 Steinert, 
Albert Jarociński, Leon Grobman, 
Gustaw Lehman, Juljusz Kinderman, 
Jakób Peters, oraz inż. gubern1alny 
Woliński, starszy budowniczy m. Ło
dzi inż. Nebelski i inż. miejski Kuc
.kiewicz. 

Inżynier. Kuckiewicz ręforował 
projekt Liudleya o zaopatrywaniu 
Łodzi wodą z Sulejowa. Również jak 
w '.l.1omaszo\>Je woda ma Lyó brana 
ze studzien w okolicach Pilicy i z 
samej Pilicy. Czerpanie wody, które 
powinno być dokonywane na zie
miach wsi Dąbrowa, może być usku
tecznione trojako: a) wprost pompami 
bez stacji pośrednich, b) pompami do 
Szydłowa, skąd woda granitacyjnie 
b~dzie szła do W olechowa i stąd 
pompami przeprowadzana będzie do 
Łodzi. 

Projekt ten może być związany z 
zaopatrzeniem m. Piotrkowa wodflt, w 
ten sp oso b, że woda z Szydłowa mo
że być kierowana i do Piotrkowa. 

c) Możliwe jest połączenie oby
dwu pierwszych projektów. Woda. z 
Sule1owa, według obliczeń Lindleya 
kosztowałaby 7 rb. 73 kop. za metr 
sześcienny. 

In~. Kuckiewicz objaśniał nast~p
nie trzeci projekt-dobywanie wody 
ze studzien głębokich, w południowo
wschodniej części Łodzi. Inż. Lindley 
proJektuje budowę 5 do JO studzien, 
głębokości ogólnei 800 metrów, i ma 
nadzieję, że każda studnia mo~e dać 
do 13,000 metr. sześć. wody dziennie. 
Inż. L. projektuje dalej budowę ko
tłów murowanych o średnicy 5 metr. 
i głębokości 92 metry i świdrów 1,000 
milimetrów średnicy. 

Por6wnywując wszystkie te pro
jekty in~. L. objaśnia w swem resum~. 
że projekt ostatni, przy którym cena 
właściwa wody stanowiła by 6 rb. 
4 kop. za metr sześć, jest nie tylko 
najtańszy. lecz i najdogodniejszy dla 
miasta Posiedzenie zam knięio o godz. 
11 wieczorem. 

Nast~pne posiedzonie we wtorek 
przyszłego tygodnia o godz. 8 wiecz. 

ma ycz aż 

'"" (d) Z polskiej komisji 
szkolnej. Wczoraj wieczorem od
było się w magistracie posiedzenie 
polskiej komisji szkolnej, na którem 
rozpatrzono sprawy bieżące i w koń
cu postanowiono, aby wszyscy człon
kowie .zebrali się jutro o godzinie 3 
po południu w szkole rzemiosł przy a ulicy Wodnej M 9, dla. powitania mi
nistra oświaty, p. Kasso. 

= (k) Z komitetu robót 
publicznych. Wczoraj wiecz., w Op retka 1 a, grana świetnie przez 

:z;espół 'Wykonawców, cieszy się ~a
wsze z a . s ł u ż o n e m powodzeniem, 
do którego w znaczn j mierze przy
czyniaią się pp. Rogińską, St. Clair, 
pp. Szczawinski, Kozłowski. Grodnic
ki i Oohrymowicz. Wybor11y tercecilr 
„Róży i porv.cw 'k'u" ~ d'rug.i.nl ak· 

lokalu biura wyszukiwania pracy 
chrześć. Tow. dobroczynności, przy 
ul. W ólczańsklei nr. 95, odfayło si~ 
posiedzenie komitetu robót fublicz
nych. Obradom przewodniczy prezes 
p. r11

• Meycrl10it w nhecności inży
meró• N~jsldeh pp.: 'l'rzcińskiego 

i Kucklewićza. Stwierdzono, że firma 
Fe111ldnd i Wojciechowski prowil.dzłli 
bardzo opieszałe pt'u.eu ilad wyko 1-

czeniem lrnnalu ściekowego t>d u 1. 

Pańskiei przez Bened.vkta 1 Leszno 
do szosy Knrołf'Wskiej, komHet po
stanowił u przertzió przedsiębiorców, 
że w razie opóźnienia robót zastoso
wany zostanie paragraf o karach, 
przewidzianych przez. kontrakt w su
mie po 25 rb. za każd.y dzień opóź
nienia. Po sprawdzeniu przez inży
nierję okazało się, że wartość wyko
nanych robót już dosięga 9,000 rb., 
przeto po odlirzeniu 30 proc., oraz 
wypłaconych już 3,000 rb„ postano
wiono wydać przedsiQbioroom 3,000 
rb. gotówką. 

- (r) OdwołatJ)J oJcz::ył. -
Z powodu nagłej niedyspozycji prele
genta p. Cezarego Jellenty, dzisiejszy 
odczyt (2 rzęść o St. Wyspiańskim) 
odłożono na czas nieograniczony. 

(r) Toli:. WfDfsow szkol· 
ny~h przy girnnazium polskiem rrow. 
"Uczelni n„ uprzejmie upraszamy o
so byt które jeszcze nie uiściły należ
nosc1 za bilety na przedstawienie u
rządzotle w dniu 11 b. rn., w teatrze 
Popularnym na korzyść niezamoż
nych ucznió't" powyż8zego gimnazjum 
o łaskawe wniesienie iej na ręce p. 
Brzozowskiei, ulica Piohkowsk:i M 
87. 

-- (r) W.:.:1sn c~GU'ych. W nie
dzielę, d:r.. g b. m. odbyło się ogólne 
zebranie pełnomocników tworzącej 
się kasy c:horych pr::6y fabryce „Emil 
Eisert i sp.", na którem postauowio
no czynności kasy rozpocząć z dniem 
13 b. m. 

Na zasilenie funduszów kasy o~ 
fiarował p. Emil Eisert 100 rb„ za 
który to dar zarząd lrnsy w imieniu 
wszystkich członków składa za na
szem pośrednictwem serdeczne po
dziękowanie. 

~ (r) Z Muzeum nauki i sztu• 
ki. Wczoraj, pod kierunkiem swych 
nauczycieli, zwiedzali zbiory entomo
logiczne uczniowie szkoły .handlowej 
kupiectwa łódzkiego. 

"""" (x) Z Tow. po~yczkowo• 
cszczędn. \V dniu b. m„ w loka
lu Tow. śpiewaczego „Lutnia" w A
leksandrowie, odbędzie się nadz~·y
czajne ogólne zebranie członków 
tamtejszego Tow. pożyczkowo-osz
cz~dnościowego, w celu dokonania 
wyborów dwuch ozłonków zarządu i 
członków rady. . -

-== (r) Ze tow. spo*yweze
go „Wyzwolenie". W niedzielę 
d. 16 b. m. o godz. 2 i pół po poł., 
w sali jadalnej fabryki Geyerów przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 289, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Stow. 
spożywczego "Wyzwolenie". Na ze
braniu mogą być obecni tylko człon
kowie. Przybędzie te~ na zebranle
p. Wojciechowski - redaktor „Spo
łem". 

- (j) Z yatawy entomo• 
logicznej. Wystawa entomolo
giczna urządzona staraniem zarządu 
„Muzeum nauki i sztuki" i w lokalu 
Muzeum, przy ul. Piotrkowskiej, oie
szy się nieoczekiwanie wielkieru ~
wodzeniem. 

Frekwencja jest często tak wiel
ką, że sale muzeum nje mogą zmie
śić wszystkich chętnych zwiedzenie 
wystawy. 

Na wystawę przybywają głów
nie szkoły, leoz nie brak zwfodzają
oyoh ze wszystkich sfer mieszkańców 
naszego miasta. 

~ (k) Ze Stow. muzy "an• 
łów orkieatrowych. Zarząd 
Stow. zawodowego muzykantów or
kiestrowych urządza kasę zapomogo-
wą dla członków Stow. W celu o-
siągnięoia potrzebnych funduszów 
Stow. urządza wielki koncert symfo
niczny z udziałem 60 osób. Lekcje 
muzyki odbyw.ają się w poniedziałki 
w lokalu Stow. przy ul. Spacerowej 
nr. 21. 

= (f) Wójt dygnitarz. Ze u 
nas dzieją się często bezprawia -
rzecz to powszechnie z1rnna. Oto no
wy przyczynek: 

Wóit gminy Radogoszcz przesyła 
policji łódzkiej papiery następuiącej 
treści: 

„ Wójt gminy Radogoszcz, komi
sarzowi X cyrkułu. Proszę polecić 
natychmiastowe stawienie się w tu
tejszym urzędzie gminnym Y·owi, 
zamieszkałemu przy ul. Z„ w oelu 
odebrania wyroku wykonawczego, 
dania podpisu, że si~ stawi i zwró
cić mi z adnotacją na niniejszem". 
(pod,pis.:y). 

Ze papierów tych kancelaria 
gminy Radogosżcz wysyła wiele 
s \viadcży wysoki n lim er kolejny na 
pttt>ierze, który oglądaliśmy. 

Kto 1edńak: upoważnlł wójta gmi 
ny n.adogoszcz, do nakazywania o
bywatelom stawiania się w urzędzie 
gminnym? Władzę tę posiadają tyJkc 
organy sądowe, nietylko Eaś wójt 
gminy, lecz nawet policmajster i 
prezydent miasta obowiązany · jest 
według prawa załatwiać sprawy 
służbow-e z mieszkańcami nie odry· 
wając ich od zaj~ć, czyli przycho 
dz!ć do nich osobiścieJ resp. posyłać 
swych podwładnych. 

A przecież dla robotnika z Łodzl 
strnta pół dnia czasu na to, aby za- · 
dowolić fantazję pana wójta gminy 
Radogoszcz, jest bardzo poważną i 
zgoŁa niepotrzebną. 

'redy samowol~ taka. winna u
krócić -władza bezpośrednia pant> 
wójta, naczelnik powiatu, pod które
go bokiem funkcionarjusze naduży
wnią swych praw. 

- (lr) Wyjazd •ek1•11t6w. W 
dniu dzisiejszym, z punktu zbornego 
w Łodzi, wysłaną zostaje do wojska 
pierwsza partja rekrutów. 

= (k) Z komisji po~orowej 
miejskiej. Onegdaj komisja pobo~ 
rowa miejska. przy.j~ła do wojska 15 
rekrutów chrześcjan i 3 żydów. N.a· 
stępne posiedzenie komisji odbędzie 
się w l§rodę 19 b. m. 

- (z) Zmiany w duclto• 
wioństwie. Dotychczasowy wi
karjusz parafji św. Anny na Zarze
wie, ks. Wacław Głowacki mianowa
ny został proboszczem para~jl Wiś
niew w pow. węgrowskim. 

- (o) Echa sprawy Lamer• 
ta. Gtośny fabrykant tutejszy, Os
kar Lamert, skazany za deflorację 
nieletnich dziewcząt, odesłany został 
etapem do więzienia w Piotrkowie, 
gdzie będzie odsiadywał karę. 

Podał on na imię prokuratora 
skargę o pociągnięcie do odpowie
dzialności jednej z dziewczyn, którs 
figurowały na sprawie w charakterze 
świadków, za krzywoprzysięstwo. 

- (k) Rewizja w drukarni. 
Z rozporządzema inspektora do spraw 
prasowych, agenci policii dokonali 
nagłej rewizji w drukarni braci Holz
ma11, przy ul. Zawadzkiej M 7. Przy 
rewizji wykryto i sk:onftskowano kil
ka tysięcy egzemplarzy ksiqżek El
lem Tucha, pod tytuł'3m „Mord ry
tualny" i "Dżeri", drukowanych w 
języku targonowym bez pozwolenia 
władz. 

Wypadki. 
= (Ó) „Fabrykanci" szan• 

ta:łu. Od kilku już lat, w prowln· 
cjonalnych pismach rosyjskich, a na 
wet i niektórych polskich pooz~ły 
si~ pojawiać ogłoszenia rótnych fa
brykantów łódzkich, „domów handlo
wych" i innych temu podobnyoh 'in~ . 
teresów, obiecu.jfltcych za marne pie
niądze, bo zaledwie za kilka rubli, 
eałe garnitury, palta, obuwie i inne 
rzeczy. 

Naiwnyoh nigdy nie ~abraknfe 
i do kieszeni panów „fabrykantów• 
za tandet~ po ozęły się pienif\dZe sy
pać, jak z rogu obfttośol. 

l.Jeoz. cierpli woś6 nai wnyoh i tu 
się wyc..zerpała, zamówienia. ne. towa
ry napływały coraz rze.dzie1, nie tet 
dziwnego, że i „fabrykantom• gro· 
ziła zupełnie ruina. 

Pomysfowl przedslęblorey urzą
dzili więc inną pułapkę na łatwo„ 
wiernych i amatorów łatwyoh zys
ków. 

W ostatnich czasach poo~~ll o- , 
głaszać w pismach rosyjskich, ~e • 
wydaja, nngrodę ló rub. kaMemu 
kto nadeśle prawidłowe rozwłf\2ie.nl& 
zadania, polega.jąoego na pewnym ' 
bardzo łatwym układzie cyfr, 

ldąo na lep nagrody, naiwni po
czQli na gwałt rozwią'5yw11ć zadanie 
i odsyłać pomysłowym firmom pie- , 
niądze na przAsyłkę, wzamian za co 
otrzymywalł 25 pocztówek ogólnej 
wartości 6 1rnp., i list w któ:rym fir· 
ma objaśnia klijenta, ~6 nagroda 
przysądzona zostanie przez specjalM · 
obrana „jury" dopiero w styczniu ro- , 
ku przyszłego i jetelt . mu aiQ nie 
podobaj!\ te warunki, to o He iwróoJ 
pooztów ki, firma ~wróci mu pleniir 
dze, za potrqoeniem kosztów prze-
syłki poc~towej. · 

W ten sp0sób, po dokładnom o.. 
blioz riiu, klijent wydawszy I rub. 
21 kop .• otrzymałby z po rotem tyl-
ko 40 kop., wobec czego wi 6 ~ 



z nich musi zadowolnić się obietnicą 
otrzymania nagrody, które) nigdy o
glądać nie będzie. 

Nie.którzy jednak z tych, którny 
wysłali pieniądze, widząc, że wpadli 
w pułapkę, zwrócili się do tutejszej 
policji o pociągnięcie szantażystów 
do odpowiedzialności. 

= (k) Rozmyślne ka&ec:.two. 
Mjejska komisja poborowa pocięghę
ła do odpowiedzialności sądowej mie
szkańca Łodz1, Majera Wolfa Ciecha
nowskięgo za rozmyślne usunięćle 15 
zębów w c~lu uchylenia się od słllż
by wojskówej. 

- (f) Aresztowanie napasł· 
ników. Swego czasu dono&iliśmy o 
napadzie na naczelnika więzienia w 
Łęczycy, na drodze pomiędzy Zgie
rzem i Ozorkowem. Obecnie ujęto 
sprawców napadu. Są to: Zelik Cze· 
kalski i W ?łek Czunda. Wczoraj, z 
aresztu policyjnego przy ul. Targo
wej wysłano ich do Łęczycy. 

=- (o) Nagły zgon. Na ul 
Sll:walskie.), obok domu nr. 27, wczo
l'RJ około godz. ó po południu zma
rła nagle niejaka Józefa Ko~alczyk, 
35 lat. 

Jak stwierdzono śmierć nastąpi
ła wskutek nadużycia alkoholu. 

- (o) Znaczna kradzieź. ·· Z 
:mieszkania Emmy .Majrenhalter, przy 
ul. Rozwadowskiej M 16 niewiadomi 
złodzieje skradli różną garderobe 
wartości 300 rb. '' 

- (o) Smiała ln-adziej:. Dzi
siejsze1 nocy, niewfadomi złodzieje 
skradli z miesz ania Małki Jakubo
wicz, zamieszkałej przy ul. Kielma 
nr. 7, różne rzeoey, wartości 150 rb. 

Jak ustalono, złodzieje wes21li na 
dach sąsiedniego - dwupiętrowego do
my, zkąd ~opiero przystawiwszy dra
bm~, weszli do okna mieszkania Ja
kubowiczowe,j, które rozbili, weszli 
do mie~zkani.a, a potem razetn ze 
skradz1onem1 rzeezami, tą samą dro
ąg wrócili na ulicę. 

:= (k) ~amob~j~łwo w cv„. 
kule. Dz1s o godz1me 10 rano w 
kancelarji I-go cyrkułu policyjn~go 
ua ocz~ch w~zystk1ch obecnych ko
legów 1 komisarza, wystrzałem z re
wolweru. poz~awił się !tycia pełnią
cy obow1ąz k1 służbowe rewirowego 
Konstanty Bazylewski. 

~rzyczyna ro-zpaczliwego kroku 
11iew1agoma. 

Zamiejscowa. 
= (z) Naprawa szosy. Roz

poez~to naprawę szosy zgierskiej na 
przestrzeni od przystanku tramwa
Jowego „~urak• do Zgierza. 

W, .miejscu tern, jak niedawno 
!ionos_1_ll~my, stan szo~y. był do tego 
stopma zł;f, szozeg6ln10J przy wjeź
dzie do miasta, że wozy z ciężarami 

. m?gły się po niej posuwać z trudno
§mą. 

. - (x) Rowa bibljołeka w 
Z.g!er:zu„ Tow. muzyczne Harmo
~Ja w Zgierzu, krząta się o1\oło za-
,ożenia własnej bibl,joteki. , 

Na począ~e.k Tow. zam!erza na
być tylko kilkaset tomów książek 
l'óżnej treści, a następnie w miarę 
możnoścj, liczba książek bądzfo stop
'!li-Owo powięks~ona. 

. Bibljoteka znajduje pomieszcze
me w lokalu Tow. w domu Lutni" 

""'~ (k) Napad ltandy:,ki. __: 
One~~a.}, o godzinie • nad ranem w 
pobhzu Kochanówki na szosie Aiek
sandrowskiej pod tod:iiią, kilku ban
dytów dokonało napadu zbrojnego 
pa pr~ejeżdżającegQ żyda pa~hoiarza. 

achc1arza pobito i zabrano mu 14 
tub., poc~em han~yci wylali mu mle
~o ~ bamek na zrnmię i wy11rzęgli 
koma chcąc go uprowadzić lecz wi
iząc :µadjeMżające furmanki, uciekli. 
arządz.ono nn:tycbmiast obławę, lecz 

ilapastmków nie ujęto. 

Ze sceny i estrady. 
Teatr Pol•ki, (Cegielniana .NQ 63) 

Dziś. piękna .k:omedja Edmunda 
ft~standa ~· t. "Romantyczni" w któ
teJ wystf\pi gościnnie znakor;1ity ar
tysta scen;y wars~awskiej p. Mieczy
!Słe.w Fre~lnel.. Wrnlki artysta kreo
~ać będzie wielce komiczną postać 
otratorella, rolę tę zaJioza do najlep
az;ych w swoim bogatym repertua
l'Ze. 

9eny zwykle, ' ~remjerowe-bilety 
codziennie ~przeda7 e od 10 rauo do 1 
w poł. ou.lnernia p. Ulriobsa i od 5 
po poł. kasa teatru Polsk10go. 

~--------·------------6 
Jutro, w sobotę, o godz. 3 m. 15 

po P.tH„ po c:enacli najni.żiszych zna
kónilta _ sztuka . Hejertrransa, p. t. 
„Dzhiń :Bad uszny.'.', wieczorem o godz. 
8 mln. 15 ostatni występ wielkiego 
artystt :p. M. Frenkla w doskonałej 
koµiedJ1 p. t. "Byle świat zadziwić". 
Komedja powyższa jakkolwiek tłoma
czona z ftan.cuskiego, napisana jest 
przez polaka,-w dodatku łodzianina 
którego- 92tuki p. t. „Rampa" i 
„chrzest" cieszyły się dużem powo
a.zeniem na scenach polskich. 

Opęra i operetka łódzka. 
(Konstantynowska .M 16). 

d~a członków i wprowadzonych goś
c1. Na pFogram artystyczny zabawy 
złożą się śpiewy, które wykona chór 
pod kier:inkiem swego dyrektora p. 
K. FotygJ. . 

Początek zabawy o godz. 9 wie
czór. 

z teatru. 
Teatr Polski. 

„Aby śvaiat za· 
dziwió", komedja w 
trzech aktach A. Sa
voir'a i Picard'a. -
Pierwsży gościnny wy
stflp Mieczysława Fren
lda. 

. Dzis, w piątek-drugie przedstawie
me op~row~, popularne. Odśpiewana 
zostame wielka opera polska Stani
sława Moni uszk~ "Halka" ż pp. Hor
bowską, Brochwwz, Motawskim, Szel
lerem, Ochrymowiczem i Witasem w 
partjach głównych. Miejsca od 10 
do 95 kon. Lucjana Borel, córka. paryskiego 

.w sob.otę, po południu, 0 godz. ba?kiera-dorobkiewicza, jest uro-
3 mrn. 15, po ce11ach najniższych. dziwą panną na wydaniu. Pani Bo
(Kr~esła ·po 40 i 50 kop. Balkony po rel, _od lat ~ajmłodszych wprowadza 
25 i 30 kop. Loże bliższe po 2 rb. ~UCJanę w. swJat najbardziej bogaty 
50 kop„ dalsze po 2 ruble. Galerja 1 ele~ancln. 
numerowana po 30 kop„ njenurnero- . ednak~e ~ani Bot~l dotychczas 
wan~ po 10 kop.). Dana będzie zna- me decyduie SH~ wydac cór1d swej 
kom1ta operetka Lehara Hrabia za ~ąż.„. Zadne . dotąd "part)e" dla 
L_uksemb:iirg" z pp. Horbowsirą, Ja- córki .me konwenJują .P· Uorel, która 
mcką, Millerem, Kor.łowBkim i Gtod- prag~Ie ~a.k wyd':l-ć. swą eórką, aby 
nickim. w rolach głównych. co~1tJmnie1. zadziwić otaczający ją 

W~eczorem, po raz pierwszy ar- świat - w1ęc p. Bligny - baron'a 
cykom1czna_ operetka fantastyczna z Osteigoth, ministra i wielu innych 
muzyką Lrnke6o Na księżycu" z o szumnych nazwiskach w salonach 
pp. Rogińską, Horbowską Janl~ką państwa Borel bywających. 
St: Claire, Skrzy~ką,_ Górską oraz PP: · Ten okres polowania na męża 
Jl.~11lerem~ Grodntclnm, Kozłowskim, trwa już. lat 8. Lucjotm ma lat 26. 
P~ekarsk1m i. jnnymi. Nowe wspa- Wszystkie równieśnice je1 dawno już 
mał~ dekora~Je oraz kostjumy do- wyszły za mąż, nielitóre już nawet 
pełmą całości. W spaniałe tańce u- zdążyły się rozwieść„. 
~ł.adu p. Ciesielskiego urozmaicą tę ~ucjana buntuje się . „ niechce 
shczną operetkę. byó JUŻ dłuż.ej wystawioną 11a po-

.w niedzielę, po południu, o godz. kaz„ Rola manekina-panny na wy-
3 m1~. 15, po cenach zniżonych dane danm - .sprzykrzyła się jej. Lucja
będ_zie . przedstawienie s.kladane i na pragnie miłości„. Ptagnie zostać„. 
„w:1elki Koncert-kabaret" z udziałem kob1et:li„. pragnie być 11awet.„ mat-
solistów opery i operetki. k.ą . . """": A postanowfonie jej jest tern 

--- siimeJ.sze, że Lucjana kocha się 
~onceri popularny „Wiled:zyu. skrycie w ubogim urzędniku amba-

W niedzielę, dnia 16 b m od- sady '.l1essiene. Gdy wi~c pani Borel 
będzie s!ę w Domu Ludowym," przy dui;n_n~e odrzuca o~tatnią "partję" 
ul. Prze1a:;r,d M 34-3 koncert p-0pu- wyJs?ia za mą~ Luc3any za młodego 
larny „ Wiedzy". bankrnra Lehmana i wysyła ,j~ do 

p . . g~rten-party na rendes-vous z księ-
~ogtam zapowiada się obftme i mem - Lucjana (gQtowa iut wyjść 

~~i:uJąooS Pośród. wylrn_nawców wi- • za Lehmana), biegnie do rressiera · i... 
bowsfrl(dut;0o;sl~~~~iJtóp. Ja(~zę- ord~je mu si~. - Rodzice przyciś
tepia.n) . :K · - k' wnę or- n ęc1 · w ten sposób do muru nie s ff p. . orons J:go (monologi), pragną już więcej świat zadziwić i 
~t' feed;~okt1i ~degra1ą humo~ystycz- nolens-volens decydują się wydać 

h " a.N w ę, P· _t. „Pierwsza Lucjanę za Tessiera. 
c m.ura • a zakonczeme p. Teren- T . , 
cowicz wygłosi odczyt 0 Tatrach ilu- aka Jest ~res~ w o~ólnych za-
strowany przezroczami. ' ~ysach wc~o~a1sze1 premiery. „Aby 

Początek koncertu punktualnie o swlat zadz1w16 przepojona ,jest gorz
godz. a po poł., odc-zyt rozpocznie siA .ką sdatyrą na stosunki _panU)ące 
o godlll. 5. " wśró . bogatych sfer bankierskich, 

___ „par force" dą:!m,cych do skollgacet.Jja 

Rozrywki i zabawy. 
„o Jesiennej porze"'! 

domu swego z ~orne~ utytułowanych 
baronów, . hrab16w itp. - a nawet 
(łom~~ ks1ążę?y~ byleby oczywiś· 
cie sw1at zadz1w1ć. Savoir od pierw
szych swyoh występów ,;par e:x:..,e
llenc" jest satyrykiem. Jego "Chrzest" 
chłoszcze również biozAm satyry 
zb?~acone sfery plutokrac,ji francu
skie]. - W "Aby świat zadziwić" z 

W nadchodzącą więc sobotę 
Brać drukarska ma ro bo tę ..:.. 
Bo zabawy stwarza koto, 
Chcąc zabąwi6 si~ wesoło. C naj _większą plastyką malowane są 

d w1e postacie komedji - Pan Borel 
(Frenkiel) i Lucjana (Pieńkowska). 
Inne postagie, a Jest ich mult11m w 
kornedji1 stwarzają tło, na którem 
rozg~ywa się miłość Lucjany do 
Te~srnra, to tez rac1.1ej są to postacie 
ep1zo~ycz11e i I1 ader skąpo psycholo

Więc już dzisiaj krzyku wiele -
Szykują się Manie Hele 
Stefoie, Andzie i ŚtasieÓzki 
Robią różne porządeczki. 

Zaś drukarze młodzi, starzy 
Kaidy tylko o tern gwarzy 
~a~{ w "Ludowym Domu" pono 
Zibierze się drukarr.y grono. 

Praca .idzie im jak spłatka 
BH! „solut", czy też "gtatkaa 
Kazdy s~tada -"- nie pytajacl _ 
O so bo me rozważa.jąc. „ · 

Zony Matki i CóTeczki 
Już nie bawią się w ploteczki 
NJe "bujnią" 1w przestworze ' 
Myśląc „O /u 1Nrnej porze". 

Jeduem sło~em - wielka „grada" 
W sobo~ę się zapowiada 
Dla pamenek żon i matek 
No i „Gutenberga" dzia.tek. 

Brocka. 

. =: (:) Chór olski przy koś
mele sw. Krzyża, urządza w dniu 15 
b . m., w lokalu strzelców, przy Wod
nym H 11ku nr 4 za ba w~ tanetz m 

. gicznie obmyślone. 
Dz~ęki )ednak wyposażeniu w 

głębok~e . szczegóły psycholQgizmu 
2·Ch wielkich .postaci - s~tuka wy
~iera nader miłe wrażenie i z in·zy

.Jemnością j est słuchl;lną. Akcja ży
wa. Uwaga wrnzów skonoetrowana 
w s ~rorn~ głów11ych bohaterów Lucja· 
ny 1 pana BoreL. I nio dziwnego.„ 
Pana Borel - grał ... p. M. Frenkel. 

Nowa fala życia wpłynęła do 
pr~ybytku sztuki - w teatrze Pol
s~1m„. zabrakło miejscu. wm~otaj!... 
Ciężka ołowiana zasłonn, l'ozpostarta 
przed gmachem teatru ustąpiła m'iej-
8Ca ias.n~mu widnokręgowi .:._ ze snu 
teatr się zbudził-jakiś hOwy duch 
- n?We ~ycie naętało dla teatru. Có~ 
za tożdżka tw.nrodziejslrn dokonała te
go'? . CZiyżby . 1~om~dja wczorajszej 
sp ół1n autorskleJ~ Nie„. Teatr Polski 
dotąd g:ry ~ał ca ły szereg dobrych 
k?medp, ze wspomnę chociaż ostat
mą - Grzegorza Dandln". Moliera. 

\Vi ę 0 có7.'?.. Hu ~e auJcietu Tcw 
teat.ralneg~'?„. Su, ieu1 wątpić.„ 

Frenkrnl - to magiczne sldwo -
on to po:ra:fił przełamać obo)~lli'J '\ ( 
spółeć~ens~Wa dla tentru, on„. mistrz, 
oh„. wielln artysta, prz;}')t>mnittł sno
botrt łódzkim, że teatr Połski łl3ttlle}t> 
w Lod~i i ma prawo do życia. 

. Bo~ajby ten zapał, Jaki mistl'!ii ro?>· 
budz1ł . w łodz.ian acP,, natchtlął ich 
wresztlte, ~e me tyJ.ko teatt' istnieje 
dla s:połec21e:t1stwa, ale i otlo ma 
święty obowiąMk choć w cr.ęści is
tnieć dla teatru. 

, Niachll.1 więc p.rzyjazd mistt"•a 
Fren~la będzie -tym bodtcem, który 
pc.hnte na nowe laurowe tory 
nasz p-rzybytek sz:tuki polskiei-'--'tea.tr 
Polski. 

St.Ba 

z uzykl. 
li koncert warszawskiej or• 
kiestry fUharmońlcU1t1ej • U• 

działem Jana Gerardi. 

"Clou" wczorajsżego koncert• 
symtonja C-moll Beethovena (pląta)
od chwili ,Pierwszego pojawienia si~ . 
(22 grudma 1808 r.) stała się szybko 
popularną i dziś monumentalna to 
dzieło słusimie należy do cieS~fłcych 
się największem powodzeniem utwo· 
rów nieśmiertelnego mistrza u ogółu. 
Beethoven praoow-ał . nad wykończa· 
D:iem te_j s_ym~·onji · lat ośm. Tak gor~ 
liwe Z&JQCie sJł} kompozyoją sptawi~ 
~o, iż, j_est ona pod wzgł(;Jdem formy 
l ~res~t bodaj c'lJy nie n aj lepszym 
dzrnł~m Beethovena. W uczuoiach . I 

w mem wyrażonych, mieści si~ oor 
tytanicznego: to gniew, to protest, to 
ból, to zapał, słowem, słuohaov; in· 
stynktow_o odczuwa, Ze tu genjUs:J 
przemawia. 

Jalr~e jaskrowo w stosunku do 
reszty utworów przedstawiłl,l się kom· 
po1lycJa .Winc1mtego d'Indy, Jednego 
ze z~olme1szych kompozytorów fra!1-
cmskrnh_ doby. d~i51ejszej, hałdującego 
modernrnmow1 w sliituee. Usłyszeli 
śmy .Jego warjacje symfoniczne, no
szące na~ wę ,,Istar". Jest to imi~ 
bohaterln legendy staro-chaldejskiej 
która po śmierci zdąża do „przybyt· 
k:u niebytu o siedmu bramach" t1 
kaiidy s~rzegący bramy. obdz,iera 

1

ją 
z ~zeg.o~, ~o ma no so bm. Prnrwszy 
z~Ja.ł)eJ t1ai·ę z głowy, drugi 3au ·z
mce I t, d„ aż do siódmego, którlt 
ściągnął z niej ostatnifł cząstkę u· 
brania. 

D'Indy OWI\ pr;;oemlanę siede 
razy ob~'bieranej b?hater.ki legend;!' 
s~ara.ł. sH~ uzmysłowić mu~yoranie w 
s1edmlU warjacjacb, z których katda 
n?-stQpna jest coraz prostis~a , w kom· 
binacjach instrumentacyjnych. Ró~ni
ce ws~akże tyo~ kom ~inao)i od mm· 
wać Slt} nie daJt\, :;?J WY:Jl\tkiem ostat
niej. Nie ujmuje to ,jednak istotnej 
wart~śei warja?ji, urobionych z tema~ 
t_u wiele~ órygmalnego i uJętych w 
formę me szablonową. _ 

Wykonanie progl'amu było bar
dzo staranne. Pan Zdzisław BirnbA.um. 
zawsze ~wa~ny i przytomny, a jed 
no?ześme prze,jmująoy si~ naf'ltrojeID 
dzieła, którego wykomi.niem kieruje, 
w_Ydobywał ze z~io.rowego cie.ta ol' 
k?es~rowego , naJróżnorudniej~z0 od
cieme dyni:imilri, w szozeg.ólności ta~ 
W: s.ubtelnych odmianach barw łagod 
meJszyeh. 

Solist~ koncertu ~był zntlltomlty 
wiolonczelil!!ta p. Jan Gatardi któr;, 
c?lubnia zapisał się w nill3ze/ patnię 
c1 w~stępem ~esdorocznym. Tyle 
uczucia, tyle szc~eroooi i poezjł moż
~a pr~elać w Instrument to.k czuły 
Jak w.iolonczola, jeMli aię ptze.tlH\ iVJ; 
tak pięknym, ciepłym 1 hadeWsztatko 
c~ysty111 tonem, jak p~ Gerard!. 
. Bohatera wieczoru, który ode-
gr~ł ko!1cer_ty Haydna (dwie częśr.1 
II i I) i. Sai;nt~ Sae;nsa, ~tzyjmoWłlno 
gorącem1 obJawam1 wdzi~czności za 
miłe eh wile. 

-F. Halpern. 

K.ronil~a sądowa. 
• 

Pri!ices 23 ł~isz&P~y. 

Badanie świadków w plotl'kow
skim sądzie okręgowym, w stirnwie 
28 fa l"!M r y ekali . ffiHJ Rogow-



skiet,·o, pl"ZE'\Ylelrn się niezmiernie. 
Nie brak Jednak iuteresującyc11 szcze
gółów. 

Swiadek o brony, Moszek Gutmau 
z Turka mówi, M Rogowski .Jakoby 
przyznał mu się, że ekspertyza kosz
towała go już rb. 10,000 i że będzie 
si~ starał, aby wszystkie weksle by
ły fałszywe. 

Następny świadek, b. agent śled
czy, Piotr Erhardt oświadcza, że nie
jaki Perec Kohn namawiał go, żeby 
świadczył na korzyść Fuksa, za co o
biecywał mu 25 rb. i dał mu 2 rb. 
Swiadek oddaje tę sumę sądowi. 

W czasie badania oskarżonego 
Kormowa, prokurator prosi o wciąg
nięcie do -protokułu, że obrońcy sta
raj,g, się umyślnie poplątać zeznania 
niekorzystne. 

Ciekawy był incydent z fotogra
fją. Do sądu wszedł z araratem fo
tograf w celu dokonania zdię6 dla 
tygodników ilustr o wany eh. Oskarże
ni ,jednak, oraz ich żony gwałtownie 
zaprotestowali i nie chcie11 pozować. 
Wolą pozostać - niezmrni. 

Proces Ronikiera. 

Wczoraj, jak to zapowiedzieliś · 
:ny w numerze wczorajszym, rozpo
~zął się proces Ronikiera. Od rana 
sala czwartego departamentu Izby 
;sądowej zapełniła się publicznością, 
która z niecierpliwością o czeki wała 
rozpoczęcia rozpraw. 

Punktualnie o godz. 2-ej w po
łudnie rozległ się dzwonek i wyszli 

· sędziowie: Bazylewskij, Czułanow-
.:ikij i Kniaziew. 

Ronikiera dostawiono z więzienia 
!JOd silną eskortą. Razem z Ronikie
rem na ławie osJrnrżonych zasiadł od
powiada)ący z wolności właściciel 
pokoi umeblowanych, Zawadzki. 

Obrona Ronikiera stawiła się w 
komplecie na sprawę: adw. Sterling, 
<Joldsiein, Aronzon i Bobryszczew
'Puszkin (syn). 

Po załatwieniu zwykłych formal
ności, zaczęto sprawdzać listę świad
ków. Przeszło 60 świadków nie sta
wiło się do Izby. Powstaje kwestja, 
ezy proces może mimo niestawienia 
;;;i~ świadków trwać dalej. 

O godz. 3-ej m. 50 Izba udała się 
na naradę. 

Natychmiast polecono telefonicz
nie komisarzom cyrkułów udać się 
do mieszkań rodziców: Ostrowskiego, 
Szwarca, Monica i Siekluckiego i 
wyjaśnić powód niestawienia się do 
sądu synów. 

Po upływie 3 godzin zawiado
miono izbę, że Ostrowski i Szwarc 
wyjechali na uniwersytet zagranicę, 
Monic zaś mieszka w Łodzi, Sieklu
~ki w Pruszkowie. 

Wobec tego izba zdecydowałafod
ezytać zeznania Ostrowskiego, Szwar
ca i Monica, Siekluckiego zaś spro
wadzić z Prusz1rnwa do sądu. 

Sprawę izba zdecydowała roz
poznawać. 

Następnie w imieniu Ronikiera 
przemawiał adw. Aronzon z Peter
sburga. Obrońca Ronikiera w gorą
cych słowach prosił izbę o zwolnie
nie Ronikiera za kaucją, ze względu 
na jego zdrowie. 

Proś b~ popierał gorąco sam Ro
uikier, który prosił w razie odmowy 
uwzględnienia prośby o zwolnienie 
~a kaucją, o złagodzenie regulaminu 
wi~ziennego. 

Izba po krótkiej naradzie odrzuca 
prośbę Aronzona, decydu,jąc . jednak 
;;wrócić się do prokuratora Izby są
.iowej, jako naczelnika więzienia, o 
.złagodzenie regulaminu więziennego 
względem Ronikiera. 

Następnie zaprzysiężono świad
ków, poczem prezes oznajmił każde 
mu kiedy będzie badany. 

O godz. 8 m. 30 posiedzenie zam 
Jrnięto. 

Dzisiejsze rozprawy rozpoczną 
~ o g. 11 rano. 

NA LEKCJI GRAMATYKI. 
-- Dłubalski, powiedz mi, co to 

jest liczba mnoga, a co pojedyńcza? 
- Nie wiem. 
- No, jeżeli ja bf;dę sam i o mnie 

mówić będziesz, to będz~ 11czba? .. 
Pojedyńcza, panie profesorze. 
- Dobrze; a jeżeli, naprzykład, 

tlo ojca twego przyidzic paru przy
j.a.ciól, to co wtedy będzie'? 

- Będzie wtedy.„ koniak Szus-
tc>ws. na stole. J71ó-l 

Vv pr.2.e~erfn;u zerwania. więzienia, że rząu nngiels 1d p opełnił 
.!\OWY JORK, 13 listopada, (wł.) wielki bląd, aresztując go, lecz ic sz, 

.Termin oznaczony przez Stany Ziedn. cze większy wypuszczając obecnie na 
do dnia odpowiedzi ·na notę Wilsona 

Ziemstwa dla Króleetwa Pol• upłynął już dziś. Odpowiedź nie na- wolność. Anglja nie uniknie teraz 
skiego. deszła, co równoznaczrn~ jest z odrzu- strejku generalnego. 

PETERSBURG, 13 listflpada. (wł.) ceniem wszystkich postulatów Stanów Podpisanie trak1tatu. 
Na porządku dziennym j~trzejszego , Zjedn. Oczekiwane jest zerwai:ie ATENY, 14-go listopada, (wł.) _ 
posiedzenia Dumy post~w1.on? spra- stosunków. dypl~matyczn;ych ponllę- Wczoraj, zaraz po otrzymaniu przez 
wę oznaczenia czasu wmesierna pod dzy zwaśmonym1 rządami. _ 
obrady Dumy proiektu ziemstw dla Snieżyca. delegatów tiireckich instrukcji z Kon-
Królestwa Polskiego. NOWY JORK, 13 listopada (wł.). stantynopola, o godzinie 9 wieczorem 

Projekty mir.Es'G:erjum Z Toronto donoszą, że w całej pół- zebrała się delegacja pokojowa na 
oświaty. nocnej cz~ści Stanów Zjednoczonych, posiedzenie, które trwało do godziny 

PETERSBURG, 13 listopada, (p.) zwłaszcza zaś nad ieziorami Urun, 12 w nccy, o której to godzinie zo
Ministrowi oświaty pozwolono wnieś6 Erie. Ontario i sąsicdniemi, śnieżyca stał ostatec znie podpisany truktat 
do Dumy państwowej projekty: 1) trwa w dalszym ciągu, 30 parowców 
O tymczasowem utworzeniu kursów nie po~ró~iło .do por~ó'~ i ?ie ~ało pokojowy turecko-grecki. 
jednorocznych, maja/~yc~ na celu znak~ zyc1a. Liczb~ of~ar w ludziach Odroczenie parlamentu. 
przygot.owanie nauczyciel! szkół ~re- okreslaJą w przybllżemu na 200. PEKIN, 14 !istopada (wł.).-W czo~ 
dnich oiaz lrnrsów krótkotermrn?- NOWY JORK, 14 listopada. (wł.) raj zebrały się na wspólnem posie
wych w tymże c_elu. 2) q uznamu Szalejąca w dalszym ciagu w Sta- dzeniu obydwie izby poselskie. Pl".&y
za wła~nos6. pa_nstvva znn.1dow~nych nach Zjednoczonych śnieżyca zato- było zaledwie 90 delegatów (posłów). 
w Rosp w z1em1 szczątków zwierząt . · . . . 
dawnych dziś nie istniejących. piła w ciągu ostatmcb dm 10 okrę- Uchwalono odroczyć parlament na 

' Konfiskata. tów na wielkich jeziorach amerykań- czas nieograniczony, gdy1' skutkiem 
PETERSBURG, 13 listopada. (P.) sk:ich. Załoga i pasażerowie wszyscy skasowania przez Juanszikaja 300 

Komitet do spraw pra~owych P?lec!ł zginęli. Pozatem zginęło w tym cza- mandatów, parlament stał się niezdol-
skonfiskować Ni 298 gazety „Rrncz . sie 160 osób. nym do pracy. 

Echa procesu Bejlisa. Sa:r. obćjstwo attache woi• Wrzenie w Meksyku. 
P_ETERS~URG, 13 ~istopada. (wł.) s kowego. NOWY JORK, 14 listopada. (wł.) 

O.brooc;}'.' BeJlisa podaJą . ~kargę . na RZYM (wł) 14 listonada. Dzien- 'h Meksyku donoszą, że Huerta zwo-
mepraw1dłowe postępowame sędz1~go . . '. ·' . i 
śledczego, l\IaszkiewlCza, w sprawie o mk1 podaJą następujące szczegóły łał na jutro kongres senatorów i pa· 
zabójstwo Juszczyńskiego. samobójstwa attachc wo]slmwego słów, wybranJch dnia 26 październi-

Związek fabrykemtów. przy tutejszej ambasadzie r osyjskiej ka. Jest to pośrednia odpowiedź na 
HOSh. W A, . (p.), . 13 ~i~topada. Bułgaryna. Zn~leziono go leżącym notę Wilsona, który nie uznał pra

Zorgamzował s1ę zw1~zek faury lrnu- bez życia na otomanie. Rewolwer womocności wyboru tego kongresu ! 
tów przemysłu bawełnrnnego, łączą- wypadł z rąk. Obok leżał list, w żądał jego rozwiązania . 
cy 47 przedsiębiorstw z 3, 700,000 
wrzecionami. którym Bułgaryn oświadcza, że od . NOWY JORK, 14 listopada. (wł.) 

Wyjaśnien~e. pewne;jo czasu zauważyŁ u siebie Przywódca powstańców meksy1rnń-
UZYM, rn listopada. (wł.) Pół- symptomaty, z1powiadn.jące rozmięk- skicb, Caranza oświadczył, że nie 

urzędowo komunikują, że wiadolllOE6 czenie mózgu i to popchnęło go do przy}mif'l pośrednictwa Stanów po
podana przez wszystkie prawie dzien- samobójstwa. W,yraża przekonanie, między nim i rządem meksykańskim. 
niki europejskie, jakoby Włochy d · 
przyjęły pr·opozycję Anglji w spra- że wobec ogTon111 rneszczęścia miał '.tą a on jedynie zniesienia zakazu 
wie dolrnnania pewnych zmian w li- prawo postąpić tak, jak postąpił i dowożenia do Meksyku broni. 
nji granicznej albańsko-greckiej, jest nie zgrzeszył wobec Boga. Zwłoki WASZYNGTON, 14 listopada. 
nieścisłą o tyle, że dopiero toczą się Bułgaryna zo.;tn ły zabalsamo\rane i (wł.).-Wilsou oświadczył wczoraj wo
w kwestji tej rokowania. mają być dziś pochowane, o ile i.lee dziennikarzy i przedstawicieli 
Stosmdd rosyisf<o•niemiec• krewni z Rosji nie zechcą przetran- świata dyplomatycznego, że w sto-

k~e. sportować Je do ojczyzny. sunkach meksykańskich zaszło w o· 
BERLIN, 13 listopada. (wł.) - · l. li 

Dzieło prze~i ;rJ::.o niemcom. statniej cuwi · coś takiego, co zmie-
Kokowcow, który przybywa tu w nai- a 
bliższych dniach i zabawi dni cztery, PARYZ, 14 lititopada. (wł.) - nia zasa niczo sytuację i stan~wis~o 
w nadchodzący wtorek przyjmowany ·, fatin" donosi, ze Pua1 Iezet pasza, St~nów wobec Meksyku .. Udzielema 
będzie · przez kanclerza na uroczy,- generalny i nspa!ctor armji tureckiej bl.1zszych szczegółów Wilson odmó · 
stym obiedzie. W czwartek przyjęty 1 były dowódca IlI-ej armji w · Tra- wił. . 
będzie na audjencji przez cesarza C)i, w udał dzietko P· t. ,,Głos zwy- NO. WY JORK", 14: hst. opada,-(wł) 
i spożyje z nim śniadanie. 'Tegoż J A d p b t 
dnia po południu wy)· edzie do Peters- .ci 'Żuueo·o" o ostatnie)· woJ'nie turec- " ssocia e ress 0 8 a Je przy po· 

lt b ' . d . . b" . . d . 
burga. kiej. Fuad twicr•lz i, że największym ~neJ przez s1e ie. ~czoraJ w1.a omos4 
Wielka katastrofa kolejowa. 1łędem 'I'urc)i, jaki popełniła już po ci, że. Huerta op~sc1~ M~ksyk .na po~ 

MON'l1GOMERY (Stan Alabama), wojnie, jest powołanie na instrukto- k_ładz10 okrętu mem1eckrngo 1 uda1 
(p.), 13 listopada. Na linji 1rnlejowe1 „ 1 . . fi . . . SH~ do Europy. 
Central Georgja w pobliżu Claydonu rów arrr1Jl turec nei o cerow mem1ec-
pod pociąg osobo\vy wpadł i prze- .kich. Dzieje się to w chwili, pisze 
wrócił się wóz. Wskutek rozbicia si ę Fuad, kiedy ostatecznie zbankrutowa
pociągu 20 osób jest zabitych i 250 1y niemieckie metody walki, kiedy 
rannych. armaty niemieckie wykazały swą 

Otwarcie sejmu s~slkiego . ogromną niższość wobec armat fran-
DREZNO, 13 października (wł.).- cuskich . .tJresztą, żywiolowy charak-

Dzisia,j w południe nastąpiło uroczy- d · · 
ste otwarcie sejmu saskiego. Na sali ter turka nigdy nie pogo z1 się ze 
tronowej zebrali się członkowie obu sztywnością niemiecką. Łatwiej zhar
izb, mmistrowie i przedstawiciele cia- roonizowałby się z żywym, poryw. 
ła dyplomatycznego. Król przybył w czym temperamentem francuza. Tur
towarzystwie następcy tronu ks. Kryst- cja popełniła wielki błąd, że . zigno
jana. W mowie tronowej król poru- rowała rady francuskie i światlej-
szył sprawę 100-letniej rocznicy 
bitwy narodów, mówił o załatwieniu szych mężów stanu, oddając się po 
7. brojeń i o sprawach podatkowych. tylu rozczarowaniach jeszcze raz w 

Opinja Kokowcowa. opiekę Niflmiec. 
PARYZ, (wł.), 13 listopada. Ko- Zamac!n mu Jm~nszikaja. 

kowcow oświadczył wobec ctzie11nika- LONDYN, 14 listopada, (wł). -
rzy, że dla Rosji kon1ecznem jest 
przeprowadzenie budowy rozległych „Daily Mail" donosi z Pekinu, że w 
Jinji kolejowy0 h. gdyż obecne 56,000 pałacu Juanszikaja aresztowa r10 pe
kilometrów linji nte wystarczain„. wnego niższego urzędnika, który 
Zwraca uwag~ fp !;J, 7e Kokowcow p o- przyznał się, iż zamierzał wykonać 
minął zupel n ::'iQ budowy linji zamach na prezydenta. 
.~trategiczn;yt J!. Groźba strajku gene1•alnego. 

Pokój iure«; .G•grec:ti. LONDYN, 14 listopada, (wł.) -
KONS'l1ANTYNOPOL, 13 11stopa- bl"ń k' h 

da, (wł.) _ Instrukcje dla delegacji Przywódca robotników du 1 s IC , 

tureckiej w sprawie podpi8&.nia po- Larkin o~wiadczył po opuszczeniu 
koju z Grecją już nadeszły do Aten. 
PokóJ podpisany będzie dziś, lub 
najpóźniej jutro. . Atrakityiny Cyrk 

J)ekadans 

Dr. Wołyński 
były asystent kliniki Unwiersyt. Wrooławske· 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe 

cjalista chorób uszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
.Godz. przyjęć: 10-12 rano, 4-6 pp., w nle
dzi.elę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko-
pJa, kąpiele elektr. świetlne. 2S9-2 

-----------~--
LEKCJI .~~y 

for epiano\weJ, 
metodą ułatwioną, udziela 

absolwentka ryskiej wyż. szk. muz:. 
uczenica h11CHAŁOWSKliEGO. 

Zastać. można od 6 do 7 wiec.z. 
SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętr<:> . 

r;rl?@.!f.'f!fftJ, ~. fi. Xartows .i, 
1\l('' . „ ~,.,,...,,. 
'~E'k·> . >>. 0 _::t_y Konstantynowska 5. 
~AJ"" We Iście przez sklep 

"Eugen,ji", tel. '.!8-01., specjalista wycinanio. 
odcisków i wrośniętych paznogci-, powrócił 
:r; zagranicy., przyjmuje u siebie i poza domem. 

Manicure i pedicure. 

trio· Jetlmow I Ben-Abdula 
na 3-plętr. wys Fakir indyjski. 
Pierwszy występ Mr. WILIAMS 
Dziś przedostatni występ wszechświa-

towego nad worn . artysty 

Nalana SCHWARZEGO 

W Konstantynopolu przygotowu
ją serieczne przyjęcie dla Jonescu, 
któremu Tmcia zawdzięcza tak szyb
kie I względnie korzystne dla siebie 
zawarcie pokoju. 

Trzęsienie ziemi. Targowy Rynek, telefon 21-68. 
żywe sobowtóry wielkich ludzi członków 
Dumy Państwowtij działaczów politycz
nych i spoleczn. i osób z to~arz. łódz
kiego i t. d. Anons w tych dmaoh występ 
zn. damy-strzelec WINGESTER.. Począ
tek przedstawień o gods. s. : j;Jół wiecz. 

LIMA, rn (11)-(P.) Miasi,o Chal
chuana zniszczyło trz~sienie ziemi. 
Z pod zwalisk wydobyto dotad 250 
trU.'QÓW 

W piątek dn. 14 listopada 
Wspaniałe przedstawienie z udziałem 

całej trupy i nowych debiutantów 
„ -·-- •• 
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I . 
jesteśmy w i>osladaHiU kilkudziesięciu eg

zemplarzy wspaniałego albumu 

Ql{oło 500 illustracj~. 
Cena ksi~garska r li, prebumeratorzy 

„Kurjera" nabywać mogą po 

rb. 550. 
Alb obej~eć można w administracji „Kurje-

ra11 ul. Zachodnia 37. 

p 
, 

E 

N 

Ważne ~la J'ant 
• 

enłysła 

Rakisz kR SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 

, , mieszka obecnie: ul. Zielona 6 

„EUGENJ 
KARTO WSKA 

Łódź, Konstantynowska 6 
TELEFON M 28-01 

Poleoa Szan Pan tom w Łodzi I Ukolldaól\ 

NAJP1Ę . lfJSZE CLESA~łE 

dom W -nego Auerbaoha, Telef. ló-8:> 
lllS-" 

Krotka 12., (tel. I -81) 
Choroby= nerek, pę-r 
cherza, cewki I t. d. 
Godziny przyj~ć: do ło :ran-0 

mycie głowy z natychmiastowym wy· 
suszenie (Manicur) czys21ci1enie pa21-
nokci tarbowanie włosów 1 wszel1dE) 
roboty w zakres perukaretwa wcho
dzące. jako to: loki turbanowe1 war• 
kocze i posUseh, zawsze w najnow• 
azym stylu wykonywane pod moim t.a'.lr.>-trc;,r~r.>•ilm. c.>•PGł 
kierunkiem. Wyuc21am upinania na.!- ~e:::lio~~~sa:5e--.~ 
nowszyoh fryzur w 5 le ko J ao h ===: Dr.M.Papl my 
l?oszuuiwan9 jest 

lnteligelltn 

I as 
ze znajomością niemieckiego, pol
skiego 1 rosyjskiego, ~nlij~ć1 doltlAd

nie tutelszą klijen\1111). Warunek 
kaucj&i albo dobre referencje. Do
kładne oferty z żądanę pensht pod 
J t. "J. R 100~ do redakeji niniejsze
go pisma. 4lli-3-l 

1~~~~~~81 

Akuszer i speojalista tlboróh 
kobiecych 

u. ordyn. warsz. Uniweni. Kllntkl 
.A.kuner. 

Przyjmuje od 10-11 1 Od ł ł pół. do 
6 1 pół po poł. 

Ul. Południowa aa, t '· 16·85 

L 
Kr6łk;t 5, tel, 26 60. 

Choroby skóry, weneryczne 1 mo-

J 23 6 z• czopłciowie 10-1; 6-S. W nie· 
w lokalu gimnazjum M. HO~Hę'l'EINOW~J ;przy ul. Wól z n kie. • r. U ~e o~ i n ł y n O y a n a nautzycielka di1e1ę i świ~ta od 9_....i. Dla Pań 

• 
n J 15. rrelefon 34:-06. ZaJ~Cla odbywa1i\ BH~ od godz. 3- -6 po pot. G1mnastyk1 rytmiczne] . .. -6 toddMellla poczekalnia. tl677-0-l 
udziela uczenica. DALCROSE'A. Zapisy dzieci obojga plci od lat 4-ch, codziennie o godz. ó-6. u.dzieła lekcJI , r;·r.~g:t!~.=»Jlill~~~" 

1'118-8 Płaca: Rbl. 80 za rok szkolny. muzyki na fortepianie ~- \ ~ 
Wiadomość: ul. Nowo-'Jegiel- Dokt6r med. 

pociąg6w 
od dnia l•go maja. 

olej ~ abryczno-Łód.zka. 
ODCHODZ..\ z ŁODZI: a) 12.ł5, b) 7.20. 8.05; 10,10, d) 121ó0, e) 1.60 

f) uó, l.óO ~> l>Aó, .h) e.ła, 1.aa, .45. 
}irayoh da o Łodaic 4.31, 7.2~. 8.8ó :J.35, i) 10.40 1.00, 

s.10, ł.l:i o, a.o a, a.55, k 1 11.00, 
i.'Olej ar ·zawsko-Kaliska. 

ODCHODZĄ do KALISZA: o dadz. 7,a5, 12.24, 439, 6.13, 3.12, 
DO W Ait~ZA WY o godzinie: ll.Ol, 12.34 ó.ao, 2.a1, 

PRZYCHODZĄ a KALISZA o godzinie: 1.21, 10.61, 12.22, a.20 
Q óO; 1 WA&SZA WY o godz. 12.14. 4 26. G.03. 

Odchodzą do Łowlcaa IO. Przychcdzą z Łowicza 7.45, 
olej obwodowa. 

Odchouzl ze śtaCJi Łotl~ KallsKa <.10 Słotwin o godzinie .oa, ze 
Słotwin do st. Łódź-Kaliska przychodzi 5.27,0dchodzi ze st ł..ód:t-Ka.
lleka do Koluszek l.111 przych. z Koluszek do st. Łódź-Kaliska. g. 7.46. 

UWAGL GO<biny wydruli.o\Vanc tłustym ·Jru!dem Olni.czaJ c~aa 
od godz. 6 wieczorem do 6 rano 

Pol)iągl oznacwne 11lerą a) zatrzymu1ą się w Andrzejowie, b), 
d), g), nle l!atrzymulą się się ng. ~adne1 stac)\, pozostałe pociągi z.a
traymują stę na taotle1 til;acjl, pozosLałe pociągi zatrzymu1ą sirt ua 
wezystklch stacjach, b), d. g), h) są bezpo~rednie) komunikacji. 

Pociągi bElz 11\et nie obowiązuje połączenie z pociągami kolei 
wiedeńekl•J i nadwtśłańskleJ. 

-.. ........... _ ................... __,..,...,_ ......... ... ____ . ___ ._.. _____ ... 
NOWO·OTWORZONY 

byłej wjźszy~h pedaoogwznyah kursów w Warszaw.a. ___ ......_ ____ ...... ·n z • E L „ A Nr. 2 • 

Urządzony według nowoczesnych wymagań hygieny. 
PRZYJMUJE CZIEyl OD L T 3-_7 Za)ęc~a odbY:wają slę przed południem 

tio pot Pogatlan~1, r! unkl, sl01.d, rytmiczna gunnastyka, śpiewy i tańce 
~ap~sy codz1e~me od 11-1 i .od 4-7. Przy ładnej pogodzie spacery 

W pohhzktm ogro~z1e. PnyJmuje się uczenice na praktykę . lM0-6 

0~•1....ai ri9i.~~:;.lfru 

do PT M ZAGRANICZNYCH 
t i rajo 

przez Rząd 

z 
a o, tel . 64-5<1-. 

ło czenui n obce 1ęzyki bezpłatnie. 
Prenmuor~ta wszystkio~1 \~ydnwhirtw }Jetjodycznycht 

lcraH)\\ ych, rosy1sk1ch J z;.igranitzuydi. 

Czy 
op away? 

Pani jeszcze nleużywała kremu 
tak ba.rdzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo
dnym rezultatem Wydatek nie
znaczny, a kor.11yść wielka. Wszel
kie piegi opalenizna plamy, pry
szcze, ~qgty i li.3?.a)e natychmiast 
bezpowrotnie rnikają. l~la unik
nięcia naśladownlct,wa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych oa: 

]f awroł JU 54, l Xonsłanły
nowska ]U 75. 

Cena za słoik [IQ kop„ mocniejszy 
1t> kop. 

niana M 19 m. B, od ·godz. 1 ł X 
1-ej - 4-ej pp. 3653-15 o es aw on 
Potrzobny 

ZDolny bukieciarz 
lub bukieciarka, do kwiaciarni 
"Mimoza" Piotrkowska 08. 4107 3-1 

„ 

arki 
pocztowe rosyislcte j u bileuszuwe 
stemplowane kupuje introllgatornia i 
1abryke kotyljonów. Łódź, Lipowa 80. 

Sto rb. i więce · 
mogą zarobić panie łatwą ajenturę 
O terty do Biura ogłoszei1 L. 1 B. 
Metzl i S-ka w Łodzi dla A. W. 1 

Cho ro by uszu, nosa, gardła 
j ohirurgiozne 

ul. Piotrkowska &&. 
nr. telefonu SR-61. 

Przyjmuje do 11 rano p i ,_7 pop 

~~~~~ 

10,r. B. Rej~ 
SREDNIA N: a. Tel. s:vm. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska.. Leczenie sypl11lisn Salvar
aa.nem Ehrlioh-ila\a .t>OO" i .G1'" 
(wśród2ylnie). Leczenie ele.atzycznoś• 
oią (elektroliza) (usuwanie Slllpeoą· 
c;ych włosów) l o•wletleale kana
łu (uretroskopia..). Godzł.ny pl'Zyj~ od 
!Pl, do 1211, i od ó·el do 8-ej wteca· 
w niedziele od 10-eJ do 2-eJ po poi 
Dla W Pań: osobna poozeka1D1a. 

Dr. L. Klaezkin 
Konstantynowska H. Pierwsza Lecznica Lekarzy ©S~~~~ 

Syphilis, skórne, weneryozne, 
~::..ZG;'~..,m::z:::::~::u-:mq choroby dróg moozowyoh.. 

Specjalistów d•:~r.:~t::::ą-
u1. Piotrkowska 45 tróg :lielonei). 

1 Dr J. Szwarewas
WEWNĘTRZNB 1ser od 10-11 4 i 

1 NBRWOWH \ pół. do fJ 1 pół.p.p 
iw nledlll. od 10-11 

CIIOROBY CHl ł Dr. !l Kantor - I od 2-3 i od 7 -8 
RURGICZNB p.p. 

CHOROBY ( Dr. M. Papierny 
KOBIECE ( codz. od 3-4 

CHOROBY DZIECl (( Dr. J Lipszyc 
codz. od ó-6. 

( Dr. B Donehin 
CHOROBY OCZU ( codz od 9_ 10 r 

I 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA, poniedz' wtor„ 
US~rn i GARDŁA ł BrorJ • . czw., od 

1-<!, prątek., sob 
• niodr.. od 0--10 r. 

I 
Dr L. Prybulski 
w niedz., wtorki 

CIIOR. SKORNE 1 czw„ piqtki od 
i \\'ENERYC<-INE 1 1-2. l'oniedz., 

I :>rody, s<;>b. ort 
l S-11 Wlecz. 

Anallzy krwl, \Vyilziołin , moczu. Ba· 
dania mamek. 

Porada dla nieznmożnych irop. !JO. 

Ma~az1n m~~li 

ko omj 
firma chrześcijańska. 
Łódź. Plot„kowska 173. 

Jedyne źródło najlror2yst-
. · nlelszego nabywania mebli no

wyoh i używanych. Duży wy
bór Kredensów, stołów, krzeseł, 
szat, biurek, bibliotek, otoman, 
luster, łózek, biell:tni:ueli:, garni
turów salonowych, mebli gię
tych I t rl kupowa!l najlepiej 
tylko 

Piotrkow~lrn M 

Przyjmu.)e od 8-1 rano 1 od !>-8 
wleoz. Dla part od 4--ó po południu 

Dr.L. Prybulski 
powr6cił. 

POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-ólł 
Uhoroby skórne, włosów, (kosmetyko 
lekanka) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej_ Leczenie ayp
hillau Saivaraanem „E•lich• 
Hata „&O& · 91-411 wśr6dżylnle. 

Leczenie elekirycznością i ma.sa
tem wibraoyJnym . 
Przy)muje: chorych od S---1 rano t od 
ł-Q po poł .. panie od a-o po por 

Dla pań osobna. poozekalllia 

Choroby sl{6rn , wene
r9czne i niemoc płciowq 

r. ew o cz 
powrócił 

Prq syphUisie stosowanie prep. 606 
i .l}U". Lebaenie el ktrycz11Motą"1 m 

>Ja iem \fl br ctjnyin. 
Koh ta. t no 1usk.i 12 
o - O : ea ru . h a. 

or! l-1 i ud 6-S. dla pad od o-f 
u i.Adziele od 9 do 3. 2701-C 
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i 

.FU Gabinet Dentystyczn 
Lódź, Benedykta 2 (d.p Rozenblatla 

Były główny asystent nadwornego lekarza den y sty Eng la w Ba rllnia 
Po ~ziesłęciolełniej ~raktyce zagranicą 
(Berlm, L~n~Y:n, N-Jork, lłJladelfiaJ osiedlił się w 
nasz~m mtescie. Be:_ olesne traktowanie zębów, podług 
spec7alnych metod l przy zastosowaniu specjalnych. 
aparatów. Wy jęcie zębów za pomocą aparatu gaio w j 11) bez 
najmn ejszego ból~. Z_łot~ p~rcelanowe plomby. Sztucz
ne zęby z podmebiernern I be!' (ze złota i porcelany.) 
Porcelanowe korony 1 mosty. t' ostowa!lit! 
k~zywyc1 zę:.iuw 1 _wys1J111ęte , _ s~częk; przy pomocy spe
c1_a1n;:c~ regulatorow. Um~cn anie luz,1ych zębów promie
mamJ. ~cen gana. L~czen~e zapuszczonych chorób zę 
bów _ 1 )amy us.~ne.J s peCJ~l~ymi prom en am elektrycz
nym~ _(ultra . fi~letowe ~ mne). Leczenie zła aailyc,1 
szczę:< 1 dorab1ame brakuJących części twarzy (sztucz
ne nosy, uszy, wa1gi, miękkie podniebienie i t. p.) 

• 

ł{sięgarnie Gebethnera i Wolffa 
w Warszawie, w Lublinie i w Łodzi-polecają 

NOWE POWIESCI: 

Bielska K. SEPARATKA. Z przedmową G. Zapolskiej. 
Gąssowski J. ZIARMA SZALEJU. 
Gliński K. STARE LWY. Powieść historyczna. 
Gomulicki W. BOJ OLBRZYMOW Z czasów wojny 

1'312 r. 
Huskowski J. GESTY 
Jagniątkowski Wł'. W KRAINIE BOKSEROW. Z por

tretem autora. 
Jahołkowska•ICoszutska L. '.ó ODDALI Romans. 
Jeske-Choiński T. W PĘTACH WOLNEJ MIŁOŚCI 
Lubińska T. JARZ.MO MlLOSNE 
Łada Jan. LUCIFER. 
Makuszyński K. .A W AN'f U RY ARABSKIE. 
Piechowski G. USWIADOMIONY 
Piątkowski H. .KEDUTA 
Przybyszewski St. 8WJĘTY GAJ. "Mocnego Człowie

ka" częśC trzecia i ostatnia. 
Wierzbiński H. UA~A i\ilŁUt>CI . h :4ycia komunistów. 

J .:Zapolska G. KOBIETA BEh SKAZY. 
:!:bierzchowski I!. Al\J 10 LY PŁACZĄ. 

Do nabycia we wszystkich .ksi~garniach. 

ZAKŁAD UROLOGICZ Y 
D-ra Aleksandr~ Frys z ma n a 
Warszawa, t.LEKTORALNA 3, Telefon 67 ·29. 
Przyjmuje na stałe pomieszczenie chorych z cier• 
pieniami nerek, pęcherzs i ce ki moczowej. 

PobJfł od 3 do 8 rb. dalennie. 1689-8 

Zarowie ło bogactwo! 
DjeLetycz ne preparaty z solarni odżywczeml. 

D~ LAHMAN ~'.rA 
KAKAO, CZEKOLADA, EKSTRAKT, 
BISZKOPTY. MLEKO ROSI.1INNE, 

J f/. WYCIĄG JAPOŃSKI. 
~poleca główna ag~ntura »-ra rahmanna 
..... ~ na całą Ros7ę „ • o 

~ud. W . .Zeibelich w f{9dze, 
Żądajcie brcszur o znaczeniu soli odżywczych. Broszury i cenniki 
rl,88~9 bezpłatnie. 

Precz z chlorkleml 
Poi:ądana nowołf 

Fabryka mydła i przetwor0w chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 
proszek do pra- OEDRQDQT,....C' nagrodzony ostatnio 
nia pod nazwą '' l' .1. \ 9 .I.\ r:J ' med11.lem srebrnym na 
Wystawie Rzemieślniczo-Przemysłowej w Łodzi. „erborol" zastę
puje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my-
dło. „ erborol" nadaje bieli:tnie śniemą białości, dezynfeku,je ją 

i oszczędza tlran!nę. 

's-100 L. Schrtiter Paiiska Nr. 54. 
ł 

' Żądać we wszyst.lnch mydlarniach i składach-aptecznych 

bezwartościową imitację i falsynkaty zawierają te wszystkie pud~łka, 
które uie są zaopatrzone w niebieską banderolę z rosyjskiem napisem 
oraz u dołu i na pokryciu pudełka nie mają zamieszczonej firmy Dr. 
Bayer'es Tarsa, Budapeat. Pudełlro 65 k. We wszystkich apte..rach. 

MAGAZYN KAPELUSZY DAMSKICH 
i GALANTERJI 

orentyny CHLEBOWS IEJ 
ulica Zielona Nr. 33 (Zielony Ryne11) 

ma zaszczyt poleci~ Sz. swojej Kiijenteli duży wybór galanterji 
damskiej i męskiej po cenach bardzo zniżonych. Poleca. również 
kapelusze damskie tan!e i gustowne, tam7.e żałobue kapelusze na 
składzie r.ł59-0-1 

z OŁ RYSUNKOWA 
i MALARSKA. 

J. F. Szwabskiego (Mikoł~jewska 22). 
nagrodzona wielkim srebrnym medalem, rozpoczyna. 
zaJęcia dnia 27 października. W szl~le tej, przyjmie 
czynny udział znany ranciszek L„IPl ... eC 
artysta malarz -~ --~ ·. • 

Zapis uczniów codziennie od 6-8. 1554--3 

ZATW. PRZEZ URZĄD LEKAR. PETERSB. ZA l'I! 6816. 
ZALECANY PRZEZ P. P. LEKARZY Z NIE!AWODNVM SKUl • 

KIEM, JAKO SRODEK ZNAKO,.,ITY W PR!VPADKACH CHO• 

RÓB DRÓG ODDECHOWYCH, JAK: KATAR KRTANI, KATAll 
OSKRZELI, KATARY Pt.UC. KASZEL. PoaUDZA t.AKNIENIE. 

WZMACNIA ORGANY TRAWIENIA, A TEM SAMEM PRZYCZV• 

•NIASIE. DO OGÓLNEGO POLE.PSZENIA STANU CHOREGO 
SPOSÓB UŻVC.IA PRZY KAŻOVM FLAKONIE 

ŻĄOAC WE WSZYSTKICH A'PTEKACti I SKtADAGH AP rrcz. 

Zakład sze~ ck' • GORSKIEGD 
(Mikołajewska Nr. 32) 

na~rodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl.-przemysłowej 
w Lodzi w roku 1912. Poleca Sz. Klijeute!i obuwiewszeJkiego rodzaju 

wykonane według ostatniej mody. Ceny przystępne. 

'-NA CAŁEJ K 
jest "'l'uet0ut" uznane jako jedyny skuteczny środek przy 

ti:pieniu wszelkiego rodzaju robactwa. 
- '<iYieL i:JOdziękowań i zaświadczeń. -
!Żądać wszędzie! !Żądać wsz'!óz'i'"i 

I . . d · · 1 I Fleiis;pi;-r;b'actwa lak- ~"ft~ ~ Poszuk1wan1 p_rze st11:w1cie e na !'Odkl, leca niszczy mome-.r.-t~, .·. 
__ P~<?!~~.µ;~~~L....._.. ___ nie. , -. -~~ 

„Labor atoire priv~ d' ioygiene-Paris11 . 
Praedstaw. n~ &ódt i ok0Hce1 Wv•ąt:zne praedst~widelst- ·ił;~ 
Bo ChqdlltJfńSki, Praejazd "IG.. Warszawa Chm1ell1a "ID. ~ 

W drukarni St. v -; 0 „~ir· 

Buchalterii 
podwójneJ, korespondencji i pralł'ti 
handlowego, oraz wszelkiej błlłrow~ 
ści, wyucza w krótkim czasie me~<>; 
dą praktyczną i J>rzyepasa.bi& na sa, 
modzielnego buohaltera-koreeponden--1 
ta, długoletni szef biura Ako. To-.l 
Oferty pod „Buchalter-praktyk• w 
administracji niniejszego pisma. 

Żądajcie twlko 

Balsamor, 
najskuteczniejszy środek 
prze ci w reumatyzmowi, p6-
dagrze, newralgji i wszelkie-

go rodzaju cierpieniom. 
Flakon 75 kop. 

Dostać można we wszystldoh ap
tekach i składach aptecznych. 

FELCZER, 
po długoletniej praktyce w 
lłUSKu, zamieszkał w Łodzi 
przy ulicy Aleksandrow• 

skie1 37. 
Choroby weneryczna (tryk~je 

i masaż) przyjmuje codziennie. 

~··~"'~~~ 
.Ogło?zenia aro&ne: 
Akuszerka - masażystka przyjmuje 

chore, udziela porad, biednym 
ustępstwo ul. Piotrkowska 223 m. 19. 

,034-8-1 

D o sprzedania anlasser do pię• 
ciokonnego motoru zupełnie no

wy. Wiadomość: ul. Konstantynow
ska M 18 na parterze w oficynie 
ostatnia sień. 3740-0! 

-- I 

Freblanka z 4-ro klasowem wyksz-
tałceniem poezuku.je lekcji w do

mach prywatnych. Oferty „M. S". 
proszę s.l\:ładać w adm. .Kurjera•. 

\ i.\rrawcowa z krojem poszukuje za
~ jęcia w domu ·prywatxcym. UL 
Pańska 69 m. 11. '118-2 
ladlagiel do sprzedania. Ul. Pieprzo
rll wa M 9. W86-3-l 
--· auczycielka muzyki, nczentea mo-

skiewskiego konserwatoryum, 
udziela lekcyi Fortepian soltegio. 
Oferty składać proszę w adm. „Kur-
1ora" pod „M. W"'. 4087-~ 

okój do wynajęcia, przy futeli
gentne.l rodzinie słoneczny, 'l' 

!rontu. Zawadzka 46, m. 7. 
otrz0biia""' rutynowana eksp;ajent.-

ka do sklepu „Kawy" wymagana 
kaucja iu b poręezenie. .Jęa~JC nie
miecki niezbędny. Zgłaszać SIQ dziś 
od godz. 6 wieczorem. Piottkowsk& 
1\2 13 Matyjewicz. 4116-1 
- a Pi er gazet.owy na. pudy do 

sprzedani.a. Wiadomość: w adm. 
"N owego Kurjera Łódzkiego", Zaehod-
nia N. 37 3418--0 

RysowniK poszukuje posady biuro
wej, lub zajęcia wieczorowego., 

oraz przyjmuje rysunki do przekre
ślania i kopjowania. Wiadomośt: lis
towna: Ul. Widzewska 145 m. 9. 
Wacław Kosiński 4116-1 

S przedam maszynę pończoszniczą, 
okrągłą z wszystkiemi przybora- ' 

mi Benedykta M 04 m. 28. oficyna. 
4110-1 

Sklep .lrnlonialno-dystrybucy].uy do 
sprzedania od nowego Roku Wi

d~ewska M 196. 4117-S 

Sprzedam dom za 2300.rbl UL Fre
lem berga N! 33, Radogoszcz. Wia

domość: u Bieńkowskiego. 4-093-2-1 

U dzielam lekcji gry na mandoli• 
nie. Konstantynowska J'i 24 m. 9 , 

prawa oficyna, Il piętro od 2-4 po 
południu i od 7-8 wieczorem 

3::l48-1 

3 ruble nagrody. Odprowadzić psa; 
czarno-białego, wabi się, Amor". 

Piotrkowska. 81-lf. 4111-l 

Zaginęła karta od paszportu,· wy
dana z fabryki Karola Eiserta 

na imię Romana. Bajzera. 4112-1 

Zaginęła karta od paszportu, wy
dana z fabryki Benic.Ila, na lmię 

Walentego Kempskiego. 4113-1 
"Jjfaginął dublikat frachtu z d.n. 6 lls
• topada 1912 r. za M 277 289 wy- ' 
dany z kolei Fabryczno-Lódzkiej na , 
ł,ódź-Elrnterynosław na imię L A. ', 
Kogana. Takowy jest nieważny lllW1'Ó- • 
cić, Pańska M 23. 4102--3 , 

aginął paszport, wydauy z gminy \ 
Radogoszcz, pow. łódzkiego, na 

unię Augusta Bernhardta. 4089-3-l , 
~aagiuął paszport, wydany z gminy ) 
• Radogoszez, pow. łódzkiego, na 
imie Stanisława Michalskiego. 

. 40 4 7-3-1 

-p aginąi paszport, wydany z m. 
• Sochaczewa, gub. warszawskiej \ 
n& .imię Altera Benejon.a Sellers. > 

'104-3 . 
~n aginął paszport, wydany z magi

stratu m. Koło, gub. kaliskiej, , 
•1n. imię Chaima Słomki. 4100-3 -

l ,-
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